
JUŻ WKRÓTCE 
SPECJALNE WYDANIE 
ł?formowaliśmy, że nasza reda­

k~Ja pri ygotowuje specjane wyda­
me tygodr!ika poświęcone Mist­
rzostwom Swiata Par w Poznaniu 
które rozegrane zostaną 20 lipc~ 
br. . 

Specjalny numer „TŻ" ukaże 
się poza „normalnym" wydaniem 

... i hędzi~ go można nabyć, w kios­
kach RUCH-u p0 l1 ·lipca br. Za­
chęcamy do kupna, '.gdyż zawierać 
b~dzie wiele ciekawych a_ftyku­
łow d'otyezących historii MSP i in­
(or macji o -zawodach w Grodzie 

. Przemysława . . . \ 

Mecz ligowy „Unia" Leszno - ,,Apator" Toruń. O punkty walczą Adam łabędzki i Per Jansson: 

/1/R 28 (33) 
1ZI. VII. 1991 R . 

Fot. Stanisław M a/as 



"STAL-WESTA" · "WYBRZEŻE" 49:40 
, 

PETRANOV TAJNA BRON 
Ligowe pojedynki obydwu drużyn zawsz? były 

bardzo emocjonujące , wręcz dramatyczne. Nic ma.: 
czcj było i tym razem, ~ staw.ka . leJ. konfrontaCJI 
niezwyk le wysoka - fo tel hdcm Il hgi I krok milowy 
w kicrn nku ckstruk lnsy. _ 

W Rzeszowie obawiano si ę po tyczk i z ,.Wybrze­
żem" bowiem w zespole go podnrzy zn brnk lo duetu 
Węgrów: Ado rj un - Nagy. którą jeździli w barwacj1 
narodowych w Dicdcnbcrgcn G ru py ,.8 " DMS. 
Gdn 1iszcznnic prlyjcchali w nnjsilni cjszym składzi e 
z Coxcm i Davisem. Właśni e A nglicy na począ t k u 
spo tkaniu napęd zi l i rekordowo licznej widowni nie­
mało strachu . Obaj w swych pierwszych startach 
wygra li (Davisowi pomógł defekt mo tocykla Stachy­
ry) i wydawało się . że będą trud111 do pokonnma. 
W od wodzie pozostawol przecież jeszcze Olszewsk1. 
Przewidywa nia te sprawdzi ł y s i ę tylko częśc i owo. 
Owsze m pojedynki „wyspiarq" by ły najb~rd zicj 
~k scy1uj,1cc, ale nic zawsze dla mch zwyc1esk1e, 
natomiast Olszewski jakby zawodził. 

W drużynie gospodarzy profesjona lną jazdę za­
preze ntowa ł po raz kolej ny Krzystyniak , ale praw­
d,Jwym bohaterem meczu był Bułgar Pctrnnov. 
Fa n tastyczna wa leczn ość, spryt oraz zad zm~aJąca 
tcch nicwic i tak tyt,mic Jazda pozwalały mu. mimo 
nic naj lepszych sta rtów wyg_r_ywać . z ba r_dzicJ sław­
nymi od nicg_o rywa l am 1. D<;s_c pow1cdz1~"<:·. ze Davis, 
aż 1rzykro1111 c musi a ł uznac Jego wyzszosc. 

To by ła n_~jwi~ksza niespodzianka i jak sięoka7.a lo 
,, laJ nn bron w talu trenem Rys;,3 rdn 8 1clcck1cgo. 
Uda nie zadebiutował w .,Stali " 20- lctni Węgier 
Csaba Heli , któ ry w IV wyścigu wspólnie z Pct­
ranovem po konni dubletem Davi sn i Kalinowskiego, 
wyprowadzając po raz pierwszy swój zespó ł na 
prowadze nie . Największym pechowcem i pr1..cgra­
ny111 tego spotkania by ł J:rnusz Stachyra. W XI 
wyśc igu s toczy ł porywaJący poJcdynek z Coxcm I gdy 
rozpoczyn a ł C-lwa rtc ok rążenie. na lu ku, ostro nae1s­
knny prl CZ rywala przewróci ł s ię niefortunn ie . Pierw­
sza di agnoza brw1i : złamanie obojczyka, co owncza 
naj mniej cztero tygodniową przerwę w sta rtach. 
WYSC IG PO WYSC IGU: 
I. DA VIS (69,88 se k.), Śląc-łka, Górecki , Stachyra 
(d) - 2:4 
łl. COX (68,87). Pctran ov, Be rlińs ki. Heli - 2:4 (4 :8) 
Ili. KRZYSTY N IAK (69,04), Olszewsk i, Wilk , De­
ra - 4:2 (8 :10) 
IV. H ELL(70,03). Pctranov, Davis, Knlinowski - 5: 1 
(13; 11 ) 
V. COX (68,77), Krzystyni ak , Berliński , Wilk - 2:4 
(15: ł 5) 
VI. STACHYR A (70,42), Ślączko, Olszewsk i, Kali­
nowski - 5; I (20: 16) 
Vlł . KR ZYSTYNIAK (70,0 1). Davis, Górecki , Ga­
ncnrL - 3:3 (23: 19) 
VIII. (dwuk rotnie powtórzony) STA HYRA 
(72,87), Ber li ń s ki, S lączka (w). ox (w) -·3:2 (26:2 1) 
IX. P ET RA NOV (70.28).,Olszcwski. Heli, Dcru- 4:2 
(30:23) 
X. KRZYSTYN IA K (70, 12). SIQczka , Davis , Bcr­
li1'1ski · 5: ł (35:24) 
XI. OX (70,9 1), ~leli , K icin , Sta chyra (w) - 2:4 
(37:28) 
XII. PET RA NOV (7 I ,33). Dn vis (rt), O lszewski , 
Nurzyńsk i - 3:3 (40:3 1) 
XIII. KRZYSTYNIAK (69,95). Ka linowski , Cox, 
Śh1 czkn - 3:3 (43:34) 
XIV. PETRANOV (7 1,00). Davis, Berliński , Wilk 
- 3: 3 (46:37) 
XV. OLSZEWSK I (71.53), Heli. u rzyńsk i, Góre­
ck i - 3:3 (49:40). 
Wyśc ig doda tkowy o n agrodę prezesa „ WESTY' ' 

Jn nusw Bara nowskiego - 500 DM wygra ł KR,:Z:YS­
T YN IAK . przed Ob7.cwski m. Kali nowskim i S lącz­
kq. 
STAL-W ESTA : ' tachyra - 6 (d,3 .3 ,w,-). Ś l ączka 
- 6 (2.2,w,2,0). Pctru nov - 13 (2,2,3,3 ,3). Heli 
· 8 (0.J. 1.2,2), Krzystyniak - 14 (3 .2,3. ,3), Wil k 
- I ( 1.0.- ,-.0). Nu rzyi'1ski - I (O.I). Gancarz - O (0). 
WYBRZEŻE: Davi, - 11 ( . 1.2.1 ,2,2). G órecki 
- 2 ( 1.-,0) . ox - 10 (',3,w.3. 1), Bcrli1i ki 
- 5 ( 1, 1.2.0.1) , Ols,C\\ . ki - 9 (2.1.2.1.3). Dera 
- O (0,-.0.-.· ). Kalinowski• 2 (0.0 ,2), Kicin - I ( I). 

C D u zyska ł " V wyśc igu ox - 6S.77 sek. 
Sęd,i owa l Włod1 imic r1. Kowalski 7 Zielonej Góry. 
Wiu1ów 12 tys . 

TADE SZ SZY I.AR 

KKŻ KROSNO · ,,OSTROVIA" 54:35 

BRAWA DLA JAZIEWICZA 
J\·1d i kt0~ ,plld1ic\\,il sic;. ie go:-.pod. 1 r,~ .,<.fc­

kl."uj,1 ry\\ a li . npu>1c1ul 1apc11 m· s tadi t>n wic·kc 
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CKM c ; rud1. 1arł 1 Wl11kn 1~1r1 

Kł\.Z Kr11 :-- 11• • ' ht r•>\ , ;1 

Knil'./al'I S t ;!l'I 

Sta l W _dll' /. t'/.t' 

Slą sk 11,>1 , ,111.1 l i 

1'11 l11 1H ·1 S p artc1 

Sta I Kz,•s10\\· 

:ł . W_dlrZl ' Z(' 

:i . Wloklllilf" Z 

4 . Kn łl-Jilf"Z 

:i . KK 7. Krosno 
fi. Spa rta 
, . l'11i,11Ha li 
H. Starł 

!I. C; KM C; rurl z1<1dz 

Ili . l'nl111 H' / 

11 . S l4sk 

, I:! . Ost11n·1a 

Ili 

111 

Ili 

Ili 

Ili 

IO 
IO 
Ili 

Ili 

Ili 

Ili 

Ili 

1!1 

Ili 

Il i 

I:! 

I :! 
li 
111 
H 

fi 

fi 

-I 

li 

-1:! :-17 
:·,-1 ::l:i 

-l:! :4 -1 

-1!1 :-111 

-111 :'>II 

-1:.! ·-IH 

:!H:l 

Hl 
:i:") 

:l:i 

I:i 

7:l 

l :ł 

I:! 

:i l 

fil 

1 :l:! 

:!fiH. 

niezadowolony. Miał bowi~m. prawo snuć ta,k'.c 
wizje, mając świeżo w l;'a!11!ęc1_ sromotną porazkę 
( ł 9 :7 ł) ostrowian na krosmcnskun torze w _ubiegłym 
sezonie. Idąc d alej tym tropem rozwazan I zesta ­
wiając skład „krośnieńskich wil_k~w" sprze~ ro_ku 
z ak tua lnym - nic można było 111JCC w~tph,vosc1 k t_o 
zwycięży tym raze m. Niewi adomą miały_ stanowić 
rozrni nry zwycięstwa . Urok spo~tu , a zuzlowcgo 
szczególnie, polega jednak_ na tym, '-': na,yct ~.ccydo­
wnni fa woryci muszą 111ck1cdy uznac wr,zs~osc ryw~­
la. W Krośnic wprawdzie do scnsacJ1 hgowcJ me 
doszło , ale skrom niejsze niż za kład ano zwycięstwo, 
nic prqszlo KKŻ ła two . . .. 

Ostrowianie jeżdżąc bez komplcksow, !1adrnb 1aJąc 
luki w wyszkoleniu a mbicją , zadziornosc1ą I nicus­
tępliwości11 - zmusili kroś nian do spo rego wysiłku. 
Już w I wyścigu G a rsztka z P. Bruchc1scrcm zwycię­
ży l i 5: I Styczyńskiego (Ci upa kowi zdefektowa ł rrw­
tocykl). Jed nak nic to rozstrzyg111~c1c S!anow1l_o 
sensację meczu , a wyraźna przegrana pupila kro~­
nicńskicj publicznośc i Węgra Laszlo Bo_dy'ego ZJe7:­
dżącym trenerem os trowian Franc1szk1cm_ Jaz1cw1-
czcm. W XIII wyścigu . Jazicwicz, wys tępuJ,(CY_Ja k_o 
rezerwa taktyc;zna (zas tąpił Banasza ka)_, sw1etn1c 
wysta rtował i uzyska n ą przewagę - mimo kilku 
szalei1czych a taków Wcgra - utrLyma l do mety. 

W zespole gospoda rzy Jozscfa Petrikovicsa (w tym 
samym cmsic bronił ba rw narodowych) zasu1p1 l 
z powodzeniem Zolta n Kovacs. Obu Węgrow 
wspa rł , imponuj ;1cy wysoką formą, AndrzeJ Surn­
wicc. Tej trójce KKŻ zawdzięcza z~vycięstwo - me­
efek towne acz zasłużone . Pozostali zaw1cdh . Spo­
dziewano 'się znac-Lnic lepszej postawy Ba rgicla, _ 
któ rego dobry wys tęp w meczu ze „Ś ląskiem '_' , oby 
nic oka:z.1I się jednorazowym. Zatracił zupclme for­
mę Leśniak. a Ciupak - po raz kolejny - mia ł 
ogromne kłopoty ze sprzętem . W drużynie goś<:i 
więk sze nadzieje wi ązano z występem Jacka Bruche1-
scra, który z wyjątkiem Xll wyścigu (stoczył pory­
wający pojedynek z Kovacsem i Surowcem) niczym 
specialnym się nic wyróżnił. 
WYSCIG PO WYŚCIGU: 
I. GARSZTKA (75 ,0 sek.), P. Bruchciscr, Styczyń­
ski , Ciupak (d) - 1:5 
li. SUROWIEC (74.3), Jazicwicz, Bargiel, Banaszak 
- 4:2 (5:7) 
Il I. BODY (75.8). Kwieciński , J. Bruchciśer, Latosi 
- 5: 1 (10:8) 
IV. GARSZTKA (75.5), Surowiec, P. Bruchciscr, 
Leśni ak - 2:4 ( 12:1 2) 
V. BODY (77,0), J azicwicz, Kwieciń ski , Banaszak 
- 4:2 ( 16: 14) 
Vl. Z. KOVACS (75,2), J . Bruchciscr, Styczyński , 
Garco1i - 4:2 (20: 16) 
VII. BODY (78,0). Garsztka , P. Brucheiser, Kwicci-
1i ski - 3:3 (23: 19) 
Vili. Z. KOVACS (76,0), Ba nasza k - Jaziewicz 
i Ci upak (w) ( nic zmieścili si ę w limicie czasu na 
sta rcie z powodu defektów mo tocykli) - 3:2 (26:2 1) 
IX. SUROWIEC (76,5), J . Bruchciscr, Bargiel, G a r­
coń - 4:2 (30:23) 
X. BOD Y (77,0), Jaz.icwicz, Garsztka, Leśn iak - 3:3 
(33:26) 
X I. Z . KOVA CS (77,0), Styczyński , J . Bruchciscr, 
Ba naszak - 5: I (38:27) . 
XJI. SU ROWI EC (76,8), Z . Kovacs, J . Bruchciscr, 
P. Bruchciser - 5: I (43:28) 
XIJI. JAZ!EWICZ (78,0), Body. Leśniak, Latosi 
- 3:3 (46:31) 
XIV. SUROWI EC (77,0). Jaziewicz, Kwiecińsk i , 
Garszt.ku (d) - 4:2 (50:33) 
XV. Z . KOVACS (76,8), P. Bruchciscr. Styczyński , 
P. Bruchciscr - 4:2 (54:35). 
KKŻ: Styczyńsk i - 5 pkt. ( 1,1,-.2, 1), Ciupa k 
- O (d,-,w,-, -), Su rowiec - 14 (3,2,3,3.3), Bargiel 
- 2 (I.-, I,-.-). Body - 14 . (3,3,3.3 ,2), Kwiecińs k i 
- 4 (2 ,1,0,-.1 ). Z . Kovacs - ł4 (3,3,3,2,3), Leśniak 
- I (O.O. I). 
OSTROVIA: Garsztka - 9 pkt. (3,3,2, I ,cl), P. Bru­
cl1eiscr - 4 (2. 1, 1,0,0), Ba nas,~1 k - 2 (0,0,2,0.-), 
Jnziewicz 11 (2.2.w,2.3,2), J . Bruchciscr 
-9 ( 1,2, 2. 1.1 .2), La t osi - O (0,-.-. -,0), Ga reo ii - O (0,0). 

C D uzyska ł w li wyścigu And rzej Surowiec 
- 74.3 sek. Sędzinwnl Ja cek Ziółkows ki z Lublina. 
Wid zów 3 1y i:1cc. 

BOGDAN HUt KO 

„KOLEJARZ-REMAK'.' · "START" 42:44 

BYŁY TRENER WZIĄŁ REWANŻ 
łhrd10 nicm il:J nic,pocl11ank~ sprał\ iii ' " oim ni-

1,11 mniej lic,nym ~) mp.1fykom ,1p0bc) , uilv\\C) . 
7c-., pó l .,Startu ·· pnJ\\:td1onJ not:1 hl'llC pr/\.'/ h)kµn 
t1\:nr-r:1 optlbn Romu;1kl.1 Lo'ita \\ Y" 1l>1l \1 ..... ~fckl'ic 
, .a~lui<ml'. 1," yci<:-.1,,0. ~l op1)l,1rn...- tłu m.u.:,~li ,iv 
brak iem po,ilkó" 1agra111u11;ch. 
Jeden, nit..:h "-"l in,1 \\ pra,\cl /11: dotarł na , 1.1dion .. tle 
jui 1\ lrakcie spo1k ,1nia i h; l t)l kn kibircm 

. k · ,trzeć na d orobek o po ls-
Wystarczy _Jedna · pop,d .ć że g łówną przyczym1 

kich żu ż lowcow, by s tdwicr z, 0', ,vna J'azda. Os tatm.c 

cki _ 7 (2,3, 1, 1,-), Żurawski -2 ( 1, 1), Kędziora - O (u 
WŁÓKNIARZ: H oiub - IO pkt. (3 ,2,3,2,t), Jura~t 
_ 0 (t,d ,-,0,-), M1llc_r - 13 (3 ,2,3,2,3), Kar~ 
_ 2 (w,1,1,-,-), Drabik - ~O (J ,2,2,3,d), Hurai 
_ I (t,0 , 1,-,-), R achwa hk - 11 (2 ,3,2,2,2), Puc2Yńik, 

· k · b la bar zo mer ' . t 1d1 po raz I Y • · · GM przytrafiło się nawc_ 
111 icj scc_ 1 to na irn w_ym _. dzil Mróz, a Wieczorek te~ 
Za lusk1cmu. Sl_a b1utk ~ Jcz_ Gomólskim i przyJcchac 
potrafi ł wygrac dwa razy z . 

11 a 1~pnic osm ta 1. • s ta li z reze rwy taktyczneJ. 
Gości e um1eJętmc korzy CŚRF którzy w dccy-

Swoje zrobili też zawod~~~Y,~ygra li ~yścigi 5: I. K':'­
dującym momencie me. d , . k w którym s~d z1a 
rioza lnym był Xll poJc )O~t~m Chmielewsk iego, 
najpierw wykluczy! Mrt~~ddia nic startu , a samotny 
., nastcpmc Prusę za u . a l 3 kt. . 
l'ogorLelski da rmo ,7-.a inka~ow P :n~~s~? (~y~~~.UAdamczyk , Sosna, Fajfer 

\~'\viiCZOREK (64,4), Gomólski , Mróz, Nowak 

j ,i'.2Ji~UB (64,4), Pogorzelski, Cebula (l), Prusa 

1w) - 2:3 (10:7) M · Adamczyk 
IV. FAJFER (64,0), Wieczorek, roz, 

/JSr,;1i6tsKI (65,2), Pogorzelski, Cebula, Nowak 

-3· 3(16· 13) I b 5· 1 
v 1: ZAŁUSKI (63,8), Sosna, Prusa, Ho u - . 

~ii.'2oMÓLSKI (64,0) , Fajfer, Cebula, Pogorzel­

ski - 1:5 (22:19) . S · N a k 
VIII . GOMÓLSKI (64,4), Załuski , osna, ow 

- O (O) . . . B 
N C D uzyskał w XI wysc1i;u aron : 68,79 sek 

Sędzi ował Rysza rd Bryla z Z1eloneJ Gory. WidZÓ~ 

4 tys. JACEK DOBKOWSKI 

„POLONEZ"· ,,SPARTA!' 42:48 

ZNÓW BEZ EMOCn 
żużlowcy beniaminka - ,,Poloneza" doznali !17.e. 

ciej już porażli n~ torze w ~asku Go_lęcińsk im . 
w rocla wianie choc przyJechah łx:z swOJch trzech 
„stranicri" - Tatuma, Louisa I Mihk_a wy&rali mecz 
za.służenie, będąc zespołem bardz1cJ wyrownanl1lJ 
i górującym nad team_cm M1lhndera wolą Walki 
i lepiej przygotowanymi motocykl~_. , 

- 3:3 (25:22) . · w· k I ·5 . rx. HOLUB (65,6), Prusa, Mroz, icczore - . 

w zespole poz!1ańskun trud.no IDICC pretensje do 
Duńczyków, choc finalista IJ'v.fSJ An~ersen tylko raz 
minął linię mety na p1erws_zeJ pozyCJ1. 
Najciekawszymi wysc1garm tego sp~tkarua _byly po. 
tyczki Lecha z Amfrede°:1 . - dwoch . naJIC()SZ)th 
aktorów na torze. W wysc1gu V tuż po Starcie 
Arnfred uzyskał znaczną przewag\!, ale wroclawianio 
po brawurowej po~om_, Y: polow1e_dys~osu zbliżył 
się do Duńczyka I dz1ęk1 urozmaiconeJ ofensywie 
zdołał „ograć" lidera ~ospodarzy: ~o raz dru~· 
spotkali się w XIJI .~oJedynku dma I w re~ 
zawodnik „Poloneza ruc dal szans na zwyc,cstwo 

(26:27) N k s ·na 2 ·4 X . FAJFER (64,2), Cebula, owa , os - · 

~:WIECZOREK (64,0), Gomólski , Holub, Zału-
ski - 3:3 (3 1:34) . ) Ch · I 
XII. POGORZELSKI (66,8), Mroz (w , mie ew-
ski (w) Prusa (w) - 3:0 (34:34) 
XIII. GOMÓLSKI (65,0), Holub, Sosna, Cebula 

- I :5 (35:39) · N k W h 
XIV. FAJFER (63,6), Pogorzelski, owa , ac 
(u) - 2:4 (37:43) 
XV. ZAŁUSKI (64,4) , Wieczorek, Prusa , Adamczyk 
- 5: I (42:44) 
KOLEJARZ: Załuski - 11 pkt. (3 ,3,2,0,3), Sosna 
: 5 (1 ,2,l ,0,I ), Mróz - 3 (1,1 ,1,w), Wieczorek - I~ 
(3,2,0,3,2), Cebula - 4 (t,1 , 1,2,0), Pogorzelski 
- 9 (2,2,0,3,2), Wach - O (u). · 
START: Fajfer - 11 pkt. (d ,3,2,3 ,3), Adamczyk 

. - 2 f2 .0,-,-,Q), Gomólski - I 6 (2,3;3,3,2 ,3), Nowak 
- 2 (0,0,0,l , l), Prusa - 4 (w, 1,2,w, I), Holub 
- 9 (3,0,3,1 ,2), Chmielewski - O (w) . . 

NCD uzyskał w I wyścigu W ~Jc!ech Załuski - 63,2 
sek. Sędziował Krzyszto f Wozmak z Wrocławia. 
Widzów 3 t ysiące. 

TADEUSZ WYSPIAŃSKI 

GKM . ,,WŁÓKNIARZ" 42:47 

SERIA MINIMALNYCH PORAŻEK TRWA 
Kogo winić z,.; . kolcjną, trzecią porażkę GKM-u? 

Podobnie jak w spotkaniach z KK.Ż, ,,Kolejarzem" 
i Wybrzeżem" zwycięstwo jakoś. prz,eszlo między 
p; lcami . Grudziądzanie wciąż jeszcze nie opanowali 
zespołowe~ umicję_tności . rozstrzygania WY:?Wn:t: 
nych, zaciętych poiedynkow na swoJą korzysc. Jesh 
pojadą iła oczekiwanym przez kibiców poziomi~ 
Jorgensen i Baron; Lo zawalą sprawę np. Zurawski 
i Baltrukowicz. Jedynie w Ostrowic, gdzie OKM 
wysoko wygrał, siedmiu zawodników spięło się jed­
nocześnie na szczyt swoich umiejętności. 
Wyścig Il był powtarzany dwukrotnie. Najpierw 

upadł Kafel , a ponieważ nie podnosił się sędzia 
musiał przerwać walkę. Potem taki los spotkał 
Amerykanina Millera, w czym „sprawiedliwy" do­
patrzył się winy Ba rona. Orzeczenie arbitra rzecz 
święta, lecz wid.ownia długo . nie mogla ochłonąć 
z oburzenia. Grudziądzan.in pojechał ostro, ale czy 
rzeczywiście sfaulował? 

Pechowy dla gospodarzy okazał się IX wyścig. 
Aby G KM mógł ponownie wyjść na jednopunktowe 
prowadzenie para juniorów Baron - Kempipski 
„musiała" wygrać podwójnie. I tak chłopacy wieźli 
Drabika przez ponad trzy okr4żęnia . Na wyjściu 
z osta tniego luku Kempiński popełnił błąd - podniósł 
zbyt mocno przednie kolo i upadł. 

Mecz trwał strasznie długo, bo ponad 150 minut. 
Nic można za to winić tylko organizatorów. Pól 
godziny zajęły przerwy związane z rezerwami, i te 
udzielane na życzenie obu drużyn . Przed meczem 
zabawiłem s ię w totka. Najbliższa prawidłowego 
typu była pa ni Ka tarzyna Mttlgorzata Klaczyńska, 
za pa lony kibic ÓKM. . 
WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. HOLUB (69,62 sek.), Jorgensen, Pruss, Jurasik (l) 
- 3:3 
II. MILLER (69,90), Kempiński , Baron (w), Kafel 
(w) - 2:3 (5:6) 
III . DRABIK (69,94), Strzelecki, Ballrukowicz, Hu­
ras (t) - 3:3 (8:9) 
!V. BARON (69,28), Holub, Kempiński , Jurasik (d) 
- 4:2 (12:11) 
V. STRZELECKJ (69,53) , Miller, K afel, Bałtruko­
wicz (w) - 3:3 (15: 14) 
VI. JORGENSEN (70,93), D rabik. Pruss . Hu ras 
- 4:2 (19: 16) 
VII. HOLUB (69,84) , Rachwali k, Strzeleck i, Balt0 

rnkowicz - 1: 5 (20:2 1) 
Vłll. MILLER (69,97), Jorgensen, Kafel, Pruss (u) 
- 2:4 (22:25) 
IX. BA RON (68,93), Drabik, Hu1~1s, Kempińs ki (u) 
- 3:3 (25:28) 
X. RA C HWALIK (69,87). Holub. Żu rawski , K\> 
dziora - I :5 (26:33) 
XI. BA RON (rt. 68, 79). Mi ll er, Jorgenssn. Puczy1i-
ski - 4:2 (30:35) · 
Xll. DRABIK (69.47) , Baron, Strzelecki , Jurasik 
- 3:3 (33:38) 
XIII. MILLE R (70.38). Rachwalik, Żurawski. Ba l1 -
ruko1,i c1 - I :5 (34:43) 
XIV. 13A H.ON (69.87), Rachwn lik , Kempi ńsk i (rl). 
ll olu b (I)· 4:2 (38:45) · 
X\' . JORC,ENSFN (70.30). Rachwa lik . Kcm pi1iski. 
D1.1 bik (dl - 4:2 (42:,17 ). 
GKM: Jorg,·nsc 11 - 11 pkt. (2.3,2 . 1.3), P russ 
· 2 (1, 1.u.-,- ). Baron - 14 (w,.'\,3.J,2 .. 1), Kcmpiri ski 
- 5 (2. 1.11 ,-, l, I). Ball ruk,,wic,.- I (1.w,0.-.0), StrLclc-

Lechowi. . 
Poznaniacy aż trzykrot~e odda wah punkty walk­

owerem po dotknięciu tasmy, a JUmorzy tego klubu 
ograniczyli się w tym spotkamu tylko do statys. 
Lowania . _ 
POLONEZ: Andersen : 11 pkt. (3,2,2,2,2), Grześ. 
kowiak - O (w,-,0,-,0) , Baliński - 5 (t,L,2·,3,0), Boro­
wiccki - 2 (1,1,-,d,-), Arnfrcd-14 (3,2,3,3,3), CWIZ)t 
_ 2 (2,t,-,-,-), Daniszewski - O (0,0), Buśkiewicz 
- 8 (2,3 , 1,2,0) . 
SPARTA: Schinagl - IO pkt. (2,3,1,( ,J), S.uba 
- 8 (1,2,0,2,3), Lech - 1_4 (3,3,3,3,2), Janko~ ki 
- 7 (2,1 , 1,2, 1), Malinowski - 4 (1 ,1,1,-, 1), Gonciarz 
- 2 (0,-,-, 1,1), Zieliński - 3 _(3,0,0). . 

NCD uzyskał w XIII wysc1gu Arnfred - 70,9 I se!'.. 
Sęclziowal Ryszard Głód z Bydgoszczy. Widzów 
I Lys. 

JACEK PO~TALA 

,,ŚLĄSK" ŚWIĘTOCHŁOWICE · ,,POLONIA II" 4-0:~ 

ZABRAKŁO MOCY ... 
Ubożuchny park maszynowy, pus ta kasa w klu­

bie, zniechęceni do jazdy na torze zawodnicy, to 
tylko mały rejesti; kłopotów , które od. początku 
sezonu dotykają „Sląsk". W meczu przeciwko „Po­
lonii 11" gołym okiem widać było, że motocykle 
gospodarzy są mało zrywne i nic posiadają do• 
statecznej mocy . Ale jak nie ma co włożyć do silnika, 
to pozostaje jazda na wysłużonych „osiołkach", czyli 
popularnych Jawach. Dla odmiany Zdzisław Rute­
cki (w przeciwieństwie do Krzysztofa Ziarnika) me 
mógł narzekać na swój motocykl, który mocno 
przysłużył mu się do zdobycia aż 14 punktów. Goście 
praktycznie przez cały mecz kontrolowali wy9arzc· 
nia na torze i jedynie po X - wyścigu, gdy „Sląsk" 
zbliżył się do nich na. odległość „dw~ch oc~k", 
(29:31), mieli małego pietra. W kolcJnym biegu 
Rutecki o J. Gollob łatwo „przywieźli" FabiS?.aka 
i Matysiaka na 5: I i.było po kłopotach. A na koniec 
dwa słowa o publiczności . Nie bardzo spodobał Się 
jej werdykt sędziego Dębińskiego , który w XIV 
wyścigu wykluczy! z toru niebezpiecznie szarżuJ~CC­
go Musiolika (nieprawidłowo zajechał drogę Ciso· 
niowi). Panowie - kibice, można oczywiście protcs· 
tować, nie używają9 tak wulgarnych treści . A, fe ... 
WYŚCIG PO WYSCIGU: 
I. KORNACKI (72,56), Cervenka, Ziarnik, D. Wa• 
loszek - 2:4 
II. J. GOLLOB (72,28), Matysiak,- Pogoda, Cisoń 
- 3:3 (5:7) 
m. MUSIOLIK (72,28), Cieslewicz, Gavenda, Bo· 
nin - 4:2 (9 :9) 
IV. RUTECKI (73,00), Kornacki, Pogoda, Maty• 
siak (d) - 1:5 (10:14) · 
V. J. GOLLOB (72,50), Cisoń, Musiolik, Gavenda 
-1 :5(11:19) 
VI. CIEŚLEWICZ (72,91), Ccrvenka, D. Waloszek, 
Bonin - 3:3 (14:22) 
VTI. RUTECKI (72,03), Musiolik, Fabiszak, Korna­
cki - 3:3 (17:25) 
VIII. CERVENKA (72,63), Cisoń, D. Waloszek, J. 
Gollob - 4:2 (21 :27) , 
IX. MATYSIAK (73,59). Cieślewicz, Pogoda. Ka· 
miński - 4:2 (25:29) . 
X. CERVENKA (73,69), Ziarnik , K . Bas, Ciso□ - 4:2 
(29:3 I) 
XI. RUTECKI (73 ,79), J . Gollob, Fabiszak. Maty• 
siak - I :5 (30:36) 
XII. CIEŚLEWICZ (73,1 9), Kornacki, K. Bas. Mu­
siolik (d) - 1:5 (3 1:4 1). 
Xlll . CERVENKA (73,56) . Rutecki , Ga vcnda , J. 
Gollob - 4:2 (35:43) . . 
XłV. RUTECK I (73.06), Fa biszak, Ci soń , Muswlik 
(w) - 2:4 (37:47) . 
XV. MA T YSCAK (72.97). Ko rnac ki. Cicś lew 1 cz. 
~ ervcnka - 3:3 (40:50). 
SLĄSK: D. Waloszek - 2 pk t. (0, 1.1.-.·). Ccrvcnka 
- 13 (2,2,3,3,3), Pogoda - 3 (I.I.I ,-.-), Matysiak 
- S (2.d,3.0,3). G awnd:1 - 2 tl.0.-.- ,1 ), Musiolik 
- 6 (3, 1,2.d,w), Fabiszak - 4 (1.1 ,2). K. Bas - 2 ( I.I )._ 
POLONIA li : K. Z iarn ik - 3 ( i .-. -.2.-), Kornack i 
- 9 (J. 2,0,2,2 ), J. Gollo b - 8 (3,J ,0.2.0). Ciso1i 
- 5 (O ,t2.0, I). Cicślcwic , - 11 (2.3.2.3, I), Bonin 
- O (O.O,-.-.-) . Kamiński - (l (O). Rute~ki · 1-1 
(3 .. \3.2,3). 

CD u zys kał w VII w; '-c igu R111ccki - 72.03 sc-k . 
S~d tiowal Benon Drhi1iąk i 7 Lc,?na . \Vid 7Ó\\ ~ tie< 
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E<LEFONEM Z GENEWY 

L UM RY , 4 oraz 16 
- Halo, tu Monika. Podaj ę numery 

starto""'.e uczestników Mistrzostw świa ­
ta Par_ 91 w Poznaniu . Losowanie od­
było s ię w ~ enewie. w siedzibie·M iędzy ­
narodow e1 Feder?cji Motocyklowej. , 

- Z n~meramI 1, 2 1 rezerwowy 15 
startowac będą reprezentanci Danii . Po­
lscy zuż l owcy „ wylosowali" 3, 4 i 16. 
Parze włoskiej przypadły numery f,i , 
6 oraz 17. Szwedzi pojadą z numerami 7, 
8 1 18. Rewelacja tegorocznych mist­
rzostw - Norwedzy wystąpią: 9, 1 O, 

rezerwa 19. Para z numerami 11 , 12 i 20 
to reprezentanc i Niemiec. Najwyższe 
numery wylosowano dla Czechosłowa ­
ków 13, 14 oraz 21. 

- Tyle na dziś. Pozdrawiam. 
MONIQUE VALLOIS 

Od redakcji : organizatqr mistrzostw 
otrzymał już imenne zgłoszenia zawod­
ników. 
DANIA: 1 - Hans Nielsen, 2 - Jan 
Osvald Pedersen, 15 - Tommy Knud­
sen . 

Z OSTATNIEJ CHW-ILI 

DOŁOMISIEWICZ, ZAŁUSKI 
.# 

I SWIST W REPREZENTACJI 
W sobotę 6 bm. w Poznaniu zapad­

ła ostatęczna decyzja: nasz kraj w Fi­
nale MSP reprezentować będą: Ry­
szard DołoID:,isiewicz, Wojciech Zału­
ski i Piotr Swist . . Taki skład podał 
trener Zenon Plech. Informację tę 
przekazał przewodniczący GKSZ 
- Andrzej Grodzki - dziennika­
rzom uczestniczącym w konferencji 
prasowej, w czasie której mówiono 
również o przygotowaniach do tej 
najważniejszej imprezy żużlowej 
w naszym kraju. Nie możemy - na 
razie - przekazać czytelnikom ar­
gumentów, które zadecydowały 
o pow:ołaniu wymienionych zawod-

Dawniej, kiedy częśćiej pisywałem 
artykuły otrzymywałem ogromną po­
rcję listów. Teraz jest ich znacznie 
mniej, ale oczywiście są . Oto fragmenty 
jednego z nich: 

„Mimo, że niektóre Pańskie artykuły 
podobają mi się, a niektóre nie, zdecy­
dowałem się do Pana napisać. Chodzi 
mi o artykuł „Antek Warszawski" (Bra­
wo! Świetny artykuł!) . Właśnie zdecy­
dowałem się napi~ać ten list w związku 
z zaistn i ałą sytuaĆją w klubie BKS „Po­
lonia" Bydgoszcz. Jestem kibicem 
- szali kow cem, i bardzo kocham ten 
klub, ale -to co się wyprawia (lub kto 
wyprawia) w „Polonii" jest zwykłym 
chamstw em. -Bohaterami tego listu są 
p. Kose lsk i i rodzina Gollobów, a precy­
zyjniej Władysław Gollob. Dla mnie to 
negatywne postacie. Zacznijmy może 
tak: wedł ug mnie dr Nieścieruk wiedz i ał 
kiedy odejśc z „Polonii". Nie chciał 
trenować braci Gollobów, których oj­
ciec jest bardzo konfliktowym, kłótli­
wym człowiekiem. Oczywiście p. Nie­
ścieruk n ie tylko dlatego opuścił Byd­
goszcz. To, że mamy do czynienia 
z dwom a „Polaniami " - BKS-em, 
„Dołkiem" i resztą kadry I i li-ligowego 
zespołu oraz „Polonią" Gollobów i to, 
że oba te teamy, jak państwa w· państ­
wie dyspon ują odrębnymi warsztatami, 
mechan ikami, boksami i zarabiają różne 
pieniądze, wie każdy w Bydgoszczy. 
O konfl ikcie Gollob - ,, Dołek" pisano 
sporo. W klubie dzieje się niesprawied ­
liwość za sprawą p. Koselskiego i W . 
Golloba. W numerze 20 „TŻ" jest wy­
wiad z W . Gollobem, w którym jest ki lka 
śmiesznych wypowiedzi . Np. W . Gol­
lob twierdzi, że jego syn Jacek jest 
przez dz i a ła czy niedoceni.any. Pyta'.11 
się jak może być doceniany zawodnik 
jeżdżący w każdym meczu słabiutko 

ników do reprezentacji kraju. 
W konferencji nie mógł wziąć udzia­
łu Zenon Plech, bowiem w tym dniu 
urodził mu się syn. 

Postaramy się w kolejnym wyda­
niu zaprezentować opinię trenera, 
gdyż na pewno wielu fanów jest 
zaskoczonych brakiem w teamie To­
masza Golloba, który był pewnym 
kandydatem. 

-,- Jedno jest pewne - nie będzie 
żadnych zmian; decyzja jest nieod­
wołalna - powiedział menadżer re­
prezentacji dr Ryszard Nieścieruk. 
Dodał, że jedynie przypadki losowe 
mogą skorygować skład. 

ŚLIZGIEM W PRAWO 

LUDZIE 
LISTY 
PISZĄ ... . 

' 

i kompromitująco . W . Gollob nie może 
twierdzić, że Jacek jest niedoceniany, 
bo przecież startuje w każdym meczu 
zabierając miejsce lepszym zawodni­
kom. To jest polityka Golloba i Kosels­
kiego. Nieważne, że nie pojechali Ci eś ­

lewicz, Woźniak czy Sielski, którzy są 
o niebo lepsi. Drużyna się nie liczy. 
Winę ponosi też Koselski, który daje 
sobie ustalać skład przez W. Golloba. 
Już podczas meczu „Polonia" - ,,Mo­
tor" ludzie kr~yczeli na Koselskiego: 
Antek Warszawski . Głośna swego cza­
su była sprawa Gollobów, gdyż po 
meczu „Polonia" - ROW (2.9.90 r.) 
Tomek z całą rodzinką naskoczyli na 
trenera Z. Ruteckiego za to, że nie dał 
Tomkowi na ostatni bieg nowej opony. 
Gdy przyszedłem 30.V. przed meczem 
,, Polonia" - ,, Motor" pod parking, 
zobaczyłem jak W. Gollob krzyczy i wy­
zywa jakiegoś faceta . Ja nic tutaj nie 
chcę sugerować, ale gdyby Gollobów 
w „ Polonii" nie było, to byłby świ ęty 
spokój . Też jestem przekonany, że p. 
Koselski nie nadaje się zupełn ie do 
prowadzenia zespołu , a Władysław 
myśli.że jak ma uta lentowanego syna, 
to mu wszystko wolno . Pan n a pi sa ł, że 
Golloby oszczędzają sprzęt biorąc słab­
szy. To jest prawda. Już lokalne „Sta­
diony" pisały, że jeś li Tomasz Gollob 
nie będz ie bra ł lepszych motocyk li to Z. 

IK ŻUŻ 

PO LSKA: 3 - Ryszard Dołomis i ewi cz, 
4 - Wojciech Załusk i , 16 - Piotr Świst. 
WŁOCHY : 5 - Valentino Furlanetto, 
6 - Armando Castagna, 17 - Fabryzio 
Vesprini . 
SZWECJA: 7 - Per Jansson, 8 - Hen­
rik Gustafsson, 18 - Jimmy Nilsen. 
NORWEG IA: 9 - Lars Gunnestad, 1 O 
- Einar Kyllingstad, 19 - Tor-.Einar 
Hielm. 
NI EM CY: 11 - Gerd Ri ss, 12 - Klaus 
Lausch, 20 - Tommy Dunker. 
CSRF: 13 - Bohumil Brhel, 14 - Zde ­
nek Tesa r, 21 - Antonin Kasper. 

Dodajmy, że sędz i ą będz i e Duńczyk 
Joergen Jensen, a 9bserwatprem z ra­
mienia FIM Gunter Sorber. 

W sobotnie popołudnie odbył się 
trening na golęcińskim torze . Wzięli 
w nim udział czterej wymienieni 
żużlowcy. Przed oficjalnym, zapla­
nowano jeszcze jedno ,,jeżdżenie". 

Mamy nadzieję, że trener uwzglę­
dnił wszystkie arg-umenty za i prze­
ciw, i desygnował do walki o medale 
najlepszych aktualnie polskich żuż­
lowców. Mają oni duże szanse wywa­
lczenia dobrego miejsca, gdyż do Po­
znania nie przyjadą faworyci tej im­
prezy, którzy odpadli w eliminac­
jach. 
Przypomnijmy, 1z w ostatnich 
dwóch latach, nasza dwójka zajmo­
wała ostatnie miejsca. Można powie­
dzieć: do trzech razy sztuka. 

Na pewno już pierwszy wyścig 
wiele wyjaśni: Dołomisiewicz i Zału­
ski spotkają się z Nielsenem i J.O. 
Pedersenem. Nastąpi to 20 lipca br. 
o godz 18.30. 

Plech pożegna go z kadrą . I słusznie . Na 
zakończenie życzę Panu dalszych świe ­

tnych artykułów, obsamrowania dzia ­
łaczy, trenerów, itp. Pozdrowienia dla 
Pana, Panie Bartku i całego grona reda ­
kcyjnego „Tygodnika Żużlowego" . 

Kibic „Polonii:' 

Ciekawe czy ten list da komuś coś do 
myślenia. W jakimś tam piśmidle , Krzy ­
siek Cedro chwali się, że co prawda nie 
pisał ulotek dla „Solidarności", ale ob­
rywał za nią pały od ukochanej milicji . 
Nie ma się czym chwalić , w końcu 

właściwie cały naród obrywał. Jedni 
zbiera li cięgi po plecach, inni mieli 
pecha i dostaw ali w głowę, co s i ę teraz 
niektórym · odbija na zdrowiu i na ich , 
dziennikarskich (?) tekstach . Więc s i ę 

będę starał już nie cze piać ko l eżk i pt. 

Cedro. 

BARTŁOMIEJ CZEKAŃSK I 

P.S. Co to si ę porobiło . Przed ostat ­
nim meczem „Sparty-ASP RO " z „Wló -

. kniarzem", odbierałem z warszaw skie­
go lotniska Kelvina Tatuma. Jak zwykle 
nie ominęły _mnie przeszkody. Po dro ­
dze dwuk~otnie psui się samochód. Na 
stadion „Włókniarza" przyj ec hali śmy 

dośc późno . I wyobaźc ie sobie, że gos­
podarze imprezy i sędzia przesunęli jej 
rozpoczęc i e o kilkanaście minut. Spec­
jalnie dla nas. Dz i ęk uj emy! ,,Włókniarz" 
Częstochowa to wspaniały, ko l eże ński 

klub. Ogłaszam to wszem i wobec. 
z takimi ludźmi przyjemnie współpra ­

cować . Są po prostu normalni i fair play 

nie jest dla nich obcym pojęc i e m. Dzia­
ł acze innych klubów uczc ie się od częs ­

toc howian ! 
B.Cz . 

AND ZE 
WTK 
PONO 

EZ 
PZM 

W sobotę 29.V1. br. odbył s i ę w War­
szawie Krajowy Zjazd Delegatów Pol­
skiego żwiązku Motorowego. 235 dele­
gatów z ca łego kraju obradowało przez 
ponad 12 godzin nad przyszłośc ią Zwią­
zku, a w szczególnośc i nad k ierunkami 
działalności w sporcie, turystyce, krze­
wieniu kultury drogowej i bezpiecze 11s­
twa ruchu drogowego oraz ochronie 
zmotoryzowanych. 

W tym roku ważnym zadaniem dele­
gatów było uchwalen ie nowego statutu, 
co uczyniono po kilkugodzinnej, chwi­
lami burzliwej dyskusj i. Wśród ważnie ­
j szych postanowień nowego statutu j e t 
zniesienie podzia łu cz łonków na zwy­
czajnych (automobilkluby i największe 
kluby motorowe) i nadzwyczaj nych (w 
większośc i kluby i sekcje pośw ięcające 
się uprawianiu sportów motorowych) 
i ustanowienie Trybunału Związku , 
który będzie m.in. rozpatrywał odwoła­
nia od decyzj i władz związku . 

Wyborów prezesa PZM, przewdoni­
czącego Trybunału Związku i przewod­
niczącego Głównej Komisji Rewizyjnej 
dokonano już według nowego statutu, 
w głosowaniu imiennym i tajnym. Pre­
zesem wybrano olbrzym ią większośc ią 
głosów Andrzeja WITKOWSKIEGO, 
który przejął tę funkcj ę już w połowie 
minionej kadencji. Przewodniczącym 
Trybunału Związku został Wojciech 
TOMCZYK, a przewodniczącym GKR 
ponow nie wybrano Ryszarda HERBE­
GO. 

Do Zarządu Głównego PZM wybrano 
38 działaczy z różnych stron kraju, przy 
czym dokonano wielu zmian. Ponownie 
wybrano tylko 16 dotychczasowych 
członków ZG PZM, a większość (22) 
stanowią nowowybrani działacze . Zna­
leźli się wśród nich także i r eprezenta­
nci polskiego sportu żużlowego: do.­
tychczasowy przedwodniczący GKSZ 
- Andrzej GRODZKI, który dostał 
drugą liczbę głosów, co świadczy o zau­
faniu okazanym mu przez K rajowy 
Zjazd i Jan NOWICKLz „ Dni.i" L esz.no, 
który otrzymał tylko 7 głosów mni j . 
Do Trybunału Zw iązku wybrano m.in . 
-- także ogormną większośc ią głosów 
- Władysława PIETRZAKA, k tórego 
nie t r zeba przedstaw iać w sporcie żuż­
lowym. 

Na Zjeźd zie odby ła s i ę premiera nie­
dawno wydanej książk i : ,,40 LAT 
W SŁUżBIE MOTORYZACJI H1S­
TORIA POLSKIEGO ZWIĄZKU MO­
TOROWEGO", którą otrzymali wszys­
cy delegaci. Ksi ążka zrobił a furorę, a j ej 
pomys łodawca i głów ny, autor wpisy­
wał chętnym cieple dedykacje. . 

Zarzad Główny PZM-u konstytuuje 
s i ę w · ubiegły piątek , a Trybuna! 
- w · ponied zi ałek. W obszern1eJSZCJ 
rel acji ze Zjazdu i o j ego uchwałach 
podamy także podział funkcji w nowym 
ZG PZM i Trybunale. PIK 

R"EMPAŁA 
CZY KUŻDŻAL? 

Jedno j est pewne: w finale lM Ś junio­
rów wys tąpi czterech Polak ów. a j eden 
będ zi e rezerwowym. ie wiadomo jesz­
cze kto: Jacek Rempała czy Robert Kuż­
d ża l. Zadecyduj e o tym FIM . 
Wszystko to za spraw,1 Anglików. Oni s,1 
org·rn izatonmi fin a łu przewidywan 'go 
w Coventry i zgodnie z r·gulaminem 
rn aj ,1 z..ipewnionc j edno miej sce. W zcr­
kiesku ni ..: poj awili sir; Bark..:r i Screen. 
G KSŻ zw róciła sir; do wla Iz św i a t owego 
speedwaya o wyjaś n ie nie tej k, estii. 
O . tanowisku HM p informujemy w na­
s t ęp n ym wydaniu. 
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Z MONOGRAFII PZM (4) 

Niedawno zamieścili śmy w trzech odcinkach fragmenty 
z monogra fii Polskiego Zw iązku Motorowego, omawiaj ą­
ce począ t k i polskiego motocyklizmu i sportu żu ż lowego do 
przełomu lat 40 i 50. Obecnie rozpoczynamy druk dalszej 
części rozdzia łu 4 monografii p.t. .. NA CZARNYCH TO ­
RACH " . Składa się ona z siedmiu odcinków i obejmuje 
okres do roku 1989 włączn ie, a więc cale czterdziestolecie 
sportu ż u ż lowego w Polskim Związku Motorowym. 

REDAKCJA 

RÓŻNE KSZTAŁTY LIGI ŻUŻLOWEJ 

( .. . ) Zmiany regulaminowe zmie nia ły kształt ligi żu ż­
lowej. W roku 1951 po utworzeniu lig i s kład aj ącej s i ę 
z reprezentacji zrzeszeń sportowych (CSZ) zlikwidowano 
li ligę i okręgowe rozgrywki o wejście do li lig i. W latach 
1952 i 1954 wprowadzono w lidze system „ pucharo­
wa-grupowy", w miejsce niezwyklle popularnego i spra ­
wiedliwego systemu „każdy z każdym", do którego po­
wrócono na szczęśc ie w sezonie 1954, dodając do niego 
obowiąz uj ącą do dz i ś zasadę „mecz i rewanż", na torze 
własnym i przeciwnika. 

W pierwszych latach istnienia ligi żużlowej zaintereso ­
wanie społeczeństwa sportem żużlowym rosło w sposób 
prawdziwie dynamiczny. Sprzyjało to organizowaniu coraz 
to nowych klubów. Już w roku 1955 zaczęły zanikać 
centralne sekcje żużlowe i szybko powstawały nowe kluby, 
dla kt0rych otworzyła się mozliwość zdobycia szlifów 
ligowych. W roku 1955 ponownie utworzono więc li ligę . 
Ilościowy szczyt rozwoju polskiego sportu żużlowego 
osiągnięto w roku 1957, w którym na terenie Polski było aż 
26 klubów ligowych! Stalo się więc konieczne powołanie 
aż trzech lig, które istniały w latach 1957-1959. Później 
słabsze kluby kończyły swój żywot. a ilość lig ograniczyła 
się do dwóch i tak już pozostało do dziś . 

Były lata, w których li liga żużlowa podzielona była na 
dwie grupy, jak północną i południową w roku 1956, bądź 
wschodnią i zachodnią w roku 1960. Również i kluby 111 
ligi w roku jej powstania były skupione w dwóch grupach: 

północn ej i południowej . Zmieniała się t~kże licze~no~ć lifę. 
W sezonie 1955 roku 20-zespolowa I liga, zmn1e1s~y a s . 
do 6 klubów, ale równocześnie p_owolano li lig~ teJ sameJ 
wielkośc i . Już w rok póź n i ej I liga i obie grupy li 1191 wzrosły 
do 8 drużyn każda . . · · kl d · 

Od roku 1960 do dzi ś mamy tylko dw!e 11~1,_ o s a_ zie 
zmieniającym s ię od czasu do czasu. NaJd_luzeJ, bo az do 
1975 roku I ligę tworzyło 8 klubów, a w li lidze było od 1_1 
do 8 zespołów i to był układ prawid_lowy. W roku _1976, n\~ 
bez usilnych dążęń klubów zagrozonych spadkiem d~ 
ligi, powiększono na_szą_ ekstrak lasę az do 1 O zespolow, 
pozostawiając w klasie n1zszeJ tylko 6 druzyn_ (w ostatnich 
latach ich liczba powiększyła si ę do 8) . Mówiąc o~r~zowo 
odwrócono piram idę do góry nogam1. Na szczęsc1 e. po 
wielu latach dyskusji, w roku 1989 doprowadzono d_o 
zm iany regulaminu rozgrywek ligowych . 1. od 1 s_tyczrna 
1990 w I lidze walczy 8 drużyn , a w drugiej - 1 O I to Jest 
- jak wydaje się - najkorzystniejszy układ_. , 

W przeciwieństwie do systemu hg brytyJsk1ch, w ktorych 
nie ma wymiany drużyn w zależności od całosezonowych 
wyników •. w polskiej lidze żuzlowej co ro~u naJsla_bszy 
zespól (lub zespoły) I ligi musi Ją opuście , zwaln1~jąC , 
miejsce (miejsca) dla naj lepszego zespołu {lub zespolow) 
li- ligowych. . 
z biegiem lat zmieniały się przepisy szczegółowe regulują · 
ce tę sprawę - według obecn ie obowiązujących_ mistrz 
drugiej lig i wymienia się automaty_czn1e 3 ostatni~ ze­
społem ekstraklasy, natomiast drugi zespoi drugollgo'-'.'-'Y 
musi rozegrać mecz i rewanż barażowy z przedostatnim 
zespołem I ligi . Wyjątkiem był sezon 1989 roku, w który~ 
rozgrywki przeprowadzono wyjątkowo bez barażu , gdyz 
po tym sezonie zmniejszono I ligę do 8 drużyn . 
Nowością, która przetrwała tylko 6 lat, a więc trzy 

praktyczne próby zastosowania, był tzw. dwuletni cykl 
rozgrywek, w którym o spadku do li ligi i wejściu do I ligi 
rozstrzygały wyniki na końcu takiego cyklu, czyli co drugi 
rok. Tak więc w cyklu 1963/64 wymiana drużyn nastąpiła 
po zakończeniu rozgrywek roku 1964. Podobnie było 
w cyklach 1965 / 1966 i 1967 / 68. Intencją projektodaw­
ców tego 2 letniego cyklu było ułatwienie drugoligowcom 
utrzymania się w I lidze. Po trzech cyklach prób,okazalo się 
jednak, że wprowadzona zmiana ma więcej wad, niż zalet 
i zaniechano jej. 

LIGA I INNE MIESTRZOSTWA 

Polska liga żużlowa dość łatwo przezwyciężała na ogól 
krótkie okresy przeciwieństw i dziś- obok ligi angielskiej, 
szwedzkiej i duńskiej - uchodzi za najlepiej zorganizowa-

ną . Lidze angielsk_iej ustęP,uje ona _tylko ro_zmiarami'. n~to­
miast wyprzedza Ją (co stw1erdza1ą brytyJS;Y speciahsci) 
stosowanym systemem corocznych awansow 1 ~padków. 
Nasza liga bije jed_nak w~zelk1e rekordy frekw?nCjl. Anglicy 
i Szwedzi, Duńczycy I Niemcy z zazdrosc1ą słuc hają 
0 wielotys ięcznyeh rzes~ach przybywaJących_ na polskie 
tory żużlowe, by ogl~dac ~ylko z~ykly mecz ligowy! 

w historii ligi żuzloweJ rybn1ck1 ROW (początkowo 
jeżdżący jako Rybnicki Klub Mot~cyklowy, ,.,,Budowlani" 
i „ Górnik") najlepiej ~ynagrodz1I w1ernosc swych ki­
biców: dal im 12 tytulow dru~yno~ego mistrza Polski 
( otrzymywanych przez zwyc ięzcow 111~1), a do tego 4zlote 
medale zdobyte w indywidualnych mistrzostwach Polski 
przez Andrzeja WYGLENDĘ, 2 złote medale Sta n isława 
TKOCZA oraz po jednym uzyskanym w IMP przez An-

. toniego WORYNĘ i Jerzego GRYTA. Równie hoj a dla 
swych sympatyków była lesz~zyńska „ UNIA" (11 złotych 
medali drużynowych I indywidualne złote medale Alfreda 
SMOCZYKA, Józefa OLEJNICZAKA, Henryka 'ŻYTY, 
Zdzisława DOBRUCKIEGO, Bernarda JĄDERA- 2 i Ro­
mana JANKOWSKIEGO - 2. Serca gorzowskich zwolen­
ników „ STALI" ucieszyło 7 złotych medali z DMP, wspar­
tych złotymi medalami z I_MP Edwarda JAN~ARZA i Zeno­
na PLECHA (po 2 kazdy) oraz pojedynczymi złotymi 
krążkami z tych mistrzostw zdobytymi przez Edwarda 
MIGOSIA i Bogusława NOWAKA. 

Trzy tytuły drużynowego mistrza Polski przypadły zielo­
nogórskiemu „FALUBAZOWI", a po_dwa - .. POLO 11" 
Bydgoszcz, ,,STALI " Rzeszów i „WŁOKNIARZOWI" Czę ­
stochowa. 

Indywidualne mistrzostwa Polski też przechodziły pew­
ne przeobrażenia, a najważniejszą zmianą było okresowe 
wprowadzenie systemu „Grand Prix", którego później 
zaniechano, powracając do· systemu pucharowego. Inne 
zmiany w ich organizacji dotyczyły przeważnie ilości rund 
na pierwszych szczeblach drabinki pucharowej, bądź cza. 
su trwania finału (2 dni w latach 1987 i 1988). 

W intlywidualnych mistrzostwach Polski najwięcej tytu­
łów padło łupem Zenona PLECHA - aż pięć (dwa la 
,,Stali" Gorzów i trzy dla gdańskiego „Wybrzeża" ), uzys­
kanych w latach 1972-1984, co świadczy o długim utrzy­
mywaniu wysokiej formy! O jeden medal ustępują mu 
Florian KAPAŁA fpo 2 medale dla „ Kolejarza" Rawicz i dla 
„Stali" Rzeszów) oraz Andrzej WYGLENDA, przez całą 
swoją karierę wierny barwom KS „ ROW" w Ryb~iku. 
(cdn) . . 

WŁADYSŁAW PIETRZAK 
* Tak było to roku 1990 - w sezonie 1991 nastąpiła 
zmiana . 

. "--.J'e$1;_ to, liaT~;n,ie~~y. · .. _tegoto~znego sęŹ9rj.ti.' Za:;.w6ze~nie 
s~rt,.. . .. · .·: , · .. , ·, . _. _ .· ~a:ko~ety. · · : ... :·. · ., .. .- .~;.. •" 

- Tak; ale ja nie odczuwam fad- -~ · - ·.zy~iu -~wca: tę~~s# 
nych lęków, strachu z tego powodu. ·.· ciągły pośpi'ech. lnipreza spoi:-to­
Wolę o tym nię._myśleć. . ~wa goiµ imprezę. -Ma ];'lap. czas ąa 

.·· -,._ Zape~e nie sp~dzie"'ał się : .. hobby? , , . · } · . ,_ . _- _' -
'Pan, że ']tied'ykolwie'k przyjdzie . · ~ Niewiele mam wolriegó ezasli. 

. Pąn,u przy-wdziać plastron „kroś- Interesuję się w ogóle_ sportem: Pa-
nieńsk.ięh::Will(ów".? -/sJoiiują mnie także wę<Y,tar~t"".:o·, . 
, :--Całkowicie potwierdzam pań- . -J co1 zł~wil Pan taaak~ cy.hę.? 

skie spostrzeżenie. Nie mieściłem , - _ .Oczy-wiście. ,Na osiemnaste 
.. 'się w s,kł:Sclzi.e .,,Unii", więc jeżdżę tirb~zifiy -wyciągnąłe~ z· Wisły 7;5 

ń.oziµowa _z,_PJO.TREM STYCZ·YŃSKII\f 
z Krośnieńskiego Klubu Żużlowego 

- W ·KK_Ź, •S . • _ . . · · . . , . • kilograinow.,ego suma'. ,.·. .- · . -. • ' . 

. -~;-,. '--:_· Óficjit1u"i~cio_stał .Pan:·~«",...'.:' ;. ...:..:. ,J.Gr~tuJuj~;: Po~ted.ż:i~-ł . mi 
- życzony do Krosna •.:::...na te·n sezon · · ·Pan:na ·początkunaszej rozmowy,~ 

- Jak Pan trafił do. żużla? - · Nastolatki .z Krosna, Pana 
~vielbicielki piszą do „Tygodnika 
Zużlowego" i proszą o rozmowę. - Od dziecięcych lat ~cąś mnie . 
I co Pan na to? . .. ciągnęło do samochodów, , ożnych 

. . . . , pojazdów. Motoryzacją intereso-
- Miło Jest- coś ta~ego, czytac, . ,. walem się od najmłodszych lat. Ba-

Tylko... • rdzo .niegdyś chciałem spróbować 
- No właśnie. Co powie żona? sw<;>ich sił na motocyklu żużlowym. 
- Żużel jest spor tem bardzo po- Marzenia się spełniły i tak to już 

pularnym. Małżonka odbiera to tak trwa dziewiąty rok. Cztery lata 
samo jak ja - z żartem i humorem. w „ Motorze" Lublin, ·następne· 
Myślę, że nie jest zazdrosna. cztery w „Unii" Tarńów - wresz­

cie pierwszy sezon w KKż,. , 
- Pora więc ·przedstawić rodzi-

nę Styczyńskich... - Podobno zawsze pierwszy 
występ ligowy pamięta się długo. 
Czy ten moment utkwił także Pa­
nu w pamięci na zawsze? 

- Żona ma na imię olanta. Ma­
my 5-letniego syna Macieja. 'Od 
czterech lat mieszkamy w Tarno­
wie. Oboje pochodzimy-z Lublina, 
które jest naszym rodzinnym mias-
tem. · 

- Przypadł Pan do gus.tu kroś­
nieńskiej publiczności ... 

- Tak się jakoś składa , że dobrze 
czuję się na krośnieńskim torze. 
Nie chciałbym zawieść nadziei kibi­
ców, chociaż nie zawsze to się uda­
j e. Wiele zależy w tym sporcie od 
sprzętu. Staram się jak tylko mogę , 
żeby zawsze zaprezentować się mo­
żliwie najlepiej . 
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- DebiutowałeQ'l w 1983 roku 
jako zawodnik „ Mo~oru" Lublin 
w meczu o mistrzostwo II ligi 
z ROW w Rybniku, Na cztery starty 
miałem - niech pan sobie wyob­
raz~ -:- ., .. cztery „świece" . Od kogoś 
z ki~1cow dostałem nagrodę .pocie­
sz,e~a _ - c;2e~oladę lub kawę. Nie 
pamiętam JUZ dokładnie . ' 

- Czym jest dla Pana 'żużel? 

. -:-Wielką przygodą i dużym prze­
zyc!e~. Obecnie także sposobem 
na zyc1e. ·;· 

~ przez ~rnowsltj ;klub . . · · · .: .że 'ód naji;nłod$:ey:~h la;t mtereso-
.. - T~.tepiej :jedrt::ik jeździć w fi wał si.ę D?-0 ~~~y~acj~. Mar,zenia -za-

. lidze niż, w ogóle ńie .startować. · •. ":pewne_ 51ę ,:µsejfy? .. · 

~ W 19~2 _roku.Pi9tr ~t;ycżyński · :,. - Można,,t~ .i ~!lk.n~a~-.:J~~~żę 
,będzie bronił barw:.. · . · · . u~adą .,1390 c-1 ,.:,;:i.wą S~q~r<;ł ... ,, · 

- Ni~ cĄ~iaihym ną. ten te:riiatjhż 7 Na· żuż!0~YD?-- !,or,ze te~ stu­
teraz się ~pbwiadać. Będę zasta- t-we. Pa,n na,.,Jaw1e . ·-~·, .. 
nawiał się nad tym pó zakończeniu - . T~. To dobry ~oto~ykl. .Do 

zawodow przygotoWUJe rm go pry-
watnie mech~. · 

- Na jak.ich torach ·w Polsce 
czuje się Pan najlepiej'! · 

. : :, ,___ W Lublińie i Krośnie. 
,.. __ _, -:-Najlepsz~ •. Zliająca•~ię na żuż-

!u-;-- P~na zdaniem - publiczność 
Jest w... -' ,1::. 

- .,. Tarnowie oczyw1sc1e Nie 
mam . żadnych wątpliwości co, do 

• tę.kiego stwierdzenia._ ... ~-
. - Czego życzyć Panu jako żuż-

lowcowi? · 
Szczęśliwego zakończenia 

uprawiania tej dyscypliny sportu. 
A ponadto zdrowia i _pomyślności. -
, - Ma 'Pan szczególne życzenie 

pod adresem krośnienskiej pub-
licznóści? ' _ 

- Duzo cierpliwości i więcej wy- • 
rozumiałości. · .,; · 1 

- Dziękuję za rozmÓwę. - . 
· - BOGDkN-HUCKO 

~YGODNIK ŻUŻLOWY 



-W dobie powszechnego kry­
zysu f inansowego, który nie, 
ominął także sportu Wasza firma 
po_d~ęła ~ię chwalebnej i pionier­
sk1eJ w Rzeszowie roli mecenasa , 
w odniesieniu do jednego z naj-_ 
~a_rdziej popularnych w tym rriie­
sc1e sportowców. Jak do tego 
doszło? 

- w~ styczniu br. przyszedł do nas­
Janusz Stachyra i minę n'tia/ n i etęgą . 
Było to jeszcze przed podpisan iem 
umowy jego klubu z „Westą" i słusz ­
nie przwidywał, że „ Stal i" nie będzie · 
stać na właściwe ·. przygotowa nie, 
a główn ie wyposażenie swoich żuż ­
lowców do startów w nadchodzącym 
sezonie. Zaczął więc szukać \IYSparc ia 
w pojedynkę . Odwiedzi! dyrektorów 
wielu zamożnych f irm państ~owyc·h 
i prywatnych w naszym mieśc i e, ofe ­
ruj ąc reklamow an ie ich dzia ła lnośc i 
w zamian za pomoc fi nansową . By ł 
załamany niepowodzeniem w tych 
rozmowach, tym bardziej, że sezo·n 
zbliżał s ię szybkimi krokami. Do n-as 
wstąpił już . bez przekonania i trochę 
przypadkowo. a pon ieważ zarówno ia 

NIE TYLl<O DLA REl<LAMY 
R_ozmowa z Januszem Słoniną, dyrektorem Przedsię­
~ •orst '!"a Wielobranżowego „MAXBU D" w Rzeszowie, 
indywidualnym sponsore~ Januśza Stachyry. 

- posażenie żużlowca , oprócz motocy­
kla . 

- .. Maxbud" był również głó­
w nym organizatorem indywidu­
alnego turnieju żużlowego z oka-

_zji 11)-lecia startów na torze Ja­
nusza Stachyry. Czy inicjatywa 
urządzenia benefisu tego zawo­
dnika wyszła od was? 

- Podczas pierwszyc h rozmów 
z nami Janusz stwierdzi ł , że w roku 
bieżącym mija 1 O-lecie jego kariery 
ż użlowej) c hci ałby wzorem Andrzeja 
Huszczy, czy wcześniej Marka Kępy 
zorg a nizować z tej okazj i turniej . Za­
pewnil iśmy go, że pomożemy w jego 
przygotowa niu . Gw ol i spraw iedliwo­
śc i trzeba •jednak przyznać , że duszą 

MAXBUD 
.jak' i·•r:nój . wspólnik od ~lat, jesteśmy. . .. 
sympatykami. żużla , więc o wspólną_. 
nić por.ozumien'ia było tym łatyv i ej . 

. ,Konkretnym przefawem 
owego pa r.ozqmi~ ia było pod ~ 
pisanie z klubem umowy . . Proszę 
ćH>'ri"yb'fizenie. jej. treśd. : . ' ; :_ ,' .. 
'__: /est t'o urnow a· ząw.art,~ ,Qa· ok·r~s. 

<;l~-.yóch lat. _Mamy w niej z~gwaran - · 
towanę różne focmy -reklarny, na sta ­
dion ie, nie tylko w czasie imprez żuż­

lowych. t o 'oyły ·nasze jedyne. wyma -

; 

wszystkich przeds i ęwzięć organ iza ­
cyjnych związanyc h z tą imprezą . pod 
nazwą „ Wielki show ż u żlowy Janu ­
sza Stachyry" byt' kierown ik sekcji 
żużlowej „ Stali -WESTY" Rzeszów 
Wiesław Gol iński , my natomiast sta ­
ra l iśmy się zadbać o ca łą otoczkę 
turniej u żużlowego . Sfinansowaliśmy 

znacz n ą część w ydatków z nim zwią ­

zanyc h. 
- Wspomnia ł Pan o 2- letn im 

okresie obowiązywa ni a umowy 
o sponsorowanie Janusza Sta­
chyry. Czy istn ieje możliwość jej 
przedł użeni a? 

- To będzie za leżeć główn i e od 
możliwośc i fi nansowych naszej fir ­
my. 

- Jakie oczek iwania macie 
wobec żużlowca, którego 
w spieracie? 

- Dobra jazda Janusza na torze 
i sa tysfakcja z tego wynikaj ąca . 

- Czyżby nie za l eżało wam na 
jak największej reklamie. W w ie­
lu przypadkach jest t o g łówna 

mot ywacja do sponsorow ania 
sportowców? 

- Byłoby obł udą , gdybym powie­
dzia ł , że nie zależy nam na popu lary­
zowaniu naszej dzia ła l ności . Uważam 

wszak. iż najsku teczniejszą rekiamą 
fi rmy powinna być jakość i termino­
wość wykonyw anych uslug·oraz aso-

: rtyment sprzedawanych 'towarów 
- staramy · się, aby to było naszą 

. dewizą. Dodatkowe korzyści rekla­
mowe przy okazji sponsorowania Ja­
nusza Stachyry też oczywiśc ie się 

l i czą, ale nie są one aż tak ważne. 

gańia, w'zainian za to, zakupHiśmy'd1a ·; . . 
Stachyry kompletne zachodnie wy- Rząszowska firma „MAXBUD " była głównym organizatorem benefiso wego 

- D.ziękuję za rozmowę . 

Rozmawiał : 
- · · - - · · - . : · turnie/ u danusza. Stachyry. · · Fot. W. Kiszner TAD EUSZ SZYLA R 

· .. ; ....; --

NIC NIE ZAPOWIADAŁO l{LĘSl{I 
Sezon 19ę3 za~zą! się ' pd prz_ebudo:wy toru. . wygrahy przez Kędziorę· bieg zakończył się ze­

. . Dostp~w.a.tto go.- de,"~agań 'p~ępisów. J,)łu~ ·, . ~p<?łOYlYID remisem, ~~ późniei, ~uż - było „Z gó­

. :_.g~:p~+-n.i,~~ńi,err· :3?~~et;ó~'. ~a dti" . Po sześciu wyścigach 25:H na 11;0:i::zyść 
~: .ję-s.r~)µif:, J~ :~ ,-p.,~p~e~ -~ o.wczas g8$pQdarzy,, po. dzie~ęciu 34:201 po trzynastu 
·:. · 'm}ub~ IDbil'i.as u~ żtiz~~~ taj, hiełat- $2;26. _ 

~;j -,~~sfytji•był& zciŚłitg4 prezesa' GKM Zyg- Po sześciu ·kolejkaĆh GKM przesunął się ku 
munia· Kwaśmewsk:iego. środkowi tabeli, na piątą lokatę. Nie przeszkodzi-

. Dla,~ID\)- gijidzjądzanie ,p ie rwsze cztery sp~- · - ł~ te~~ aw~owi_ na~et_ przegrana z~ .. ~ ­
kąnia;,:rozgryw_a:li na.wyjazd~. S~jsali się w nich . kie~ ~ ~ętocfilo~cach . . G~. -~e~ 

. •~-~~ .Ą.obfz~: zważyw.szy, ·w~·1J!: papr; e~ . P~~-· b:~~ow.ynu , , ~~~e~ch rywali 
: rak;u~ze wtac;ali do dox:n,uta tarczy. Wygrali ,,_Wł~lcru~ 1 „Spartę . · Z~ na to u~gę, 

'w c ;~S1<:>.ciliowie 47:42, 'podczas.'gdy w.-1982 otrzy- gdyzwłaśnie małe punkfy bardzo się ~dziądza­
mali b aty: 24· do 66. w pozastałych trzech me- norn w ostatecznym rozrachunku przydały. 
czach nie· zdobyli punktu. Zaliczy U wysoką po- Kolejny mecz u siebie i znów wysoka wygnna. 
z;auę_w~ybrulm 2"6:611 (ROW wtedy wy~aźnie Rezerwy lubelskiego „Motoru" nie miały więk-

. odstawal.otireszty,cirueyn),.przegraj.i wQstrowie szych ·szans. Uzyskały 24 punkty podczas gdy 
. 43:47 -,i w. Tarnowie 39::Sł. · . miejscowi 61-. Op.ór lublinian trwał do szóstego 

• · ·· .,,, .. · · · · • ' · biegu, -po którym przegrywali 14:20. Warto do-
Po czterech k-olejkach· GKM Qył siódmy, czyli dać, że GKM miał rzadkó spotykaną końcówkę. 

przedostatni. Wyprzedzał „Motor Il", a~ Od -dziesiątego biegu mecz przebiegał następu-
punlaami ustępował „Włókniarzowi"· o_dnotu_ J- 5 l 5 l 5 l 5 l 5 O 5 Ol Tak . wt d ł jąco: : , : , : , : , : , : się e y 
my udane d eb iuty w barwach GKM dwoch zo - w Grudziądzu jeździło ! 
nierzy, służby zasadniczej Andrzeja Cic_heg~ i ~o­
mana Felda. Stanowili oni cenne wzmocruerue. 
Pod względem średniej biegowej uzyskanej n~ 
wspomnianych czterech wyjazdach prowadził 
Lech Kędziora (1 ,95) przed A. Cichym (1 ,85), 
Wiesławem Grabarzem (1,42). 

Pie rwszy pojedynek w Gpidziądzu odbył się 
dopiero 22 maja o godzinie 14. Wrocławs~~ 
,,Sparta" , której daleko jeszcz~ było do ,,~pro , 
została odi;,rawiona z kwitkiem 60:30. Pierwszy 

Rewanże fo wspaniała seria 'GKM, który wygrał 
wszystkie mecze, pięć u siebi~, dwa na wyjeździe 
(z „Motorem Il" i „Spartą"). Wyniki mówiły same 
za siebie . Po lublinianaclt zjechała do Grudzią­
dza, mająca pierwszoligowe aspiracje „Ostro­
yia". Żużlowcy z gołąbkiem na plastro_nach nie 
oddali prowadzenia od początku do końca . Poko­
nali groźnych wówczas kolejarzy 51 :38. 

Trzeci mecz pod rząd u siebie i trzecia wy-

TYG O~D N IK~ ŻUŻLOWY 
~~;:i:!illi/'n:..~ZIC&-::.~ "'"-·~ 

grana. W ostatnim dniu lipca smak wysokiej 
porażki (65:25) na torze :w gru.dzią~ parku 
poznał „Wló]Qtiarz". Aż czterech jeźdźców gos­
podarzy. zdobyło co_ ~~ej 10 punktów: Gra­
ł,a,rz ł4 , Fela 13, Kędziora 1ą, Ośkiewicz 11. Co 
ciekawe, częstochowianie byli po ośmiu kolej­
kach sąsiadami GKM w drugoligowej tabeli . 

Warto wspomni~ć jeszcze o spotkaniu z 18 
. września. GKM znajd.owal się po 12 meczach na 

,. trzecim miejęcu ·z · l6 d~ i 134 małymi punk­
tami, a rywal „Śl~" na dru~-(i8 i 175 pkt.). 
Matematyka była jasna. Trzeba wygrać różnicą 
co najmniej 21 punktów, źeby przeskoczyć 
,,Śląsk". Poszło lepiej niż kibice mogli_ się spo­
dziewać. ,,Zadana" róźnica została osiągnięta już 
po 10 gonitwach (40:19). Po ostatnim biegu stan 

, brzmiał: .63 do 26. Cichy uzbierał 12 pkt., po 10 
- Podolski, Grabarz 'i Kędziora.. GKM wy5zedł 
małymi pwtlctarni na pozycję bar azową, której juź 
nie utracił. Jeszcze 30-pwtlctowe zwycięstwo od­
niesione 2 października w Lublinie i można było 
myśleć o bara.zach z przedostatnią w ekstraklasie 
„Polonią" . Do pierwszej ligi wszedł z pie rwszej 
pozycji bezkonkurencyjny ROW Rybnik. 

Pierwszy mecz miał się odbyć 9 października 
w Grudziądzu, rewanż 23 w Bydgoszczy. 

JACEK DOBKOWSKI 

W następnym odcinku: sromotne porażki GKM. 



li LIGA 
VIII RUNDA 

Start - GKM Grudziądz 51 :38 
Ostrovia - Stal 27:63 
Wybrzeże - Kolęjarz 50:37 
Polonia II - KKZ Krosno 48:41 
Włókniarz - Sparta 26:22 
_ przerwa po 8 biegu ulewa 
Sląsk - Polonez 43:46 

1. Stal Rzeszów, 9 17 + 274 
2. Wybrzeże 9 16 + 90 
3. Włókniarz . 9 14 + 50 
4. Kolejarz 9 12 + 37 
5. KKŻ Krosno 9 10 - 4 
6. Sparta 9 9 + 67 
7. Polonia Il 9 8 - 221 

8. Start 9 6 - 14 
9. GKM Grudziądz 9 6 - 46 

10. Polonez 9 6 - 61 
11. Śląsk 9 4 - 122 
12. Ostrovia 9 O - 249 

„OSTROVIA" - ,,STAL-WESTA" 27:63 

BEZ HISTO_RII 
Coraz trudniej pisać o ligowych wy­

stępach ostrowskich żużlowców, gdyż 
w meczach z ich udziałem wieje po 
prostu z toru wielką nudą . W spotkaniu 
z liderem gospodarze nie mieli nic do 
powiedzenia . Goście kontrolowali 
przebieg w alki na to rze od pierwszego 
do ostatniego wyścigu . Publiczności 
zgromadzonej na stadionie serca ude­
rzały ciut, ciut mocniej tylko wtedy, gdy 
przy taśmie startowej pojawiał się Ja­
cek Brucheiser. Co prawda nie wygrał 
żad nego . wyścigu , ale biegi z jego 
ud ziałem byty emocjonujące, a walka 
o zwycięstwo toczyła się trochę dłużej 
niż do drugiego wirażu. Sporym osła ­

bieniem „ Ostrovii " byt brak w składzie 
Piotra Kociemby, który nabawił się 
kon tuzj i w indywidualnym turnieju 
o puchar „ Przemian Ziemi G nieźnieńs­
kiej'' . Szali zwycięstwa na korzyśc gos­
podarzy, by nie przechyli/, ale pewnie 
wydatnie przyczyniłby się do zmniej ­
szenia rozmiarów porażk i . 

WYŚCIG PO WYŚCIGU : 
I. STACHYRA (69,03 sek.), J . Bruchei­
ser, Garcoń , Wilk (t) - 3:3 
li. ŚLĄCZKA (70,82) , Nurzyński , Ba ­
naszak, P. Brucheiser - 1 :5 ( 4 :8) 
Ili. KRZYSTYNIAK (69,50), Adorjan, 
Jaziewicz, Garsztka (d) - 1 :5 (5:13) 
IV. P. BRUCHEISER (71,44) , Wilk, 
Banaszak, Stachyra (u) - 4:2 (9:15) 
V. GARSZTKA (69,84), Nagy, Ślączka, 
Jaziewicz - 3:3 (12:18) 
VI. ADORJAN (70,06) , Krzystyniak, J . 
Brucheiser, Garcoń - 1 :5 (13:23) 

VII . STACHYRA (70,56), Nagy, Garsz­
tka, Jaziewicz - 1 :5 ( 14:28) 
VIII. ŚLĄCZKA (70,50), Nurzyński, J .• 
Brucheiser, Latosi - 1 :5 (15:33) 
IX. KRZYSTYNIAK (70,78) , Adorjan, 
P. Brucheiser, Banaszak - 1 :5 (16:38) 
X. STACHYRA (71,03) , J. Brucheiser, 
Nurzyńsk i, Garsztka - 2:4 (18:42) 
XI. ADORJAN (69,97) , J . Brucheiser, 
Ślączka , P. Brucheiser - 2:4 (20:46) 
XII. JAZIEWICZ (70,16), Krzystyniak, 
Wilk, Hęciak - 3:3 (23:49) 
XIII. ADORJAN (70,65), Nagy, Garszt­
ka, P. Brucheiser - 1 :5 (24:54) · 
XIV . NAGY (71,91 ), Stachy'ra, Garszt­
ka, Jaziewicz - 1 :5 (25:59) 
XV. NAGY (71,61), J . Brucheiser, 
Krzystyniak, P.-Brucheiser - 2:4 (27:63) 
OSTROVIA: J . Brucheiser - 1 O pkt. (2, 
1, 1, 2, 2, 2), Garcoń - 1 (1, O,-,-, - ), 
Banaszak - 2 (1, 1, O, -, -) , P. Bruchei­
ser - 4 (O, 3, 1, 9, O, O) , Garsztka - 6 (d, 
3, 1, O, 1, 1 ) , Jaziewicz - 4 (1 , O, O, 3, O), 
Latosi - O (O), Hęciak - O (O) . 
STAL-WESTA: Stachyra -11 pkt. (3, u, 
3, 3, 2) , W\lk ~ 3 _(t, 2, -, 1, -), Ślączka 
- 8 (3, 1, 3, 1, -), Nurzyński - 5 (2, -, 2, 
1, -) , Krzystyniak - 11 (3, 2, 3, 2, 1), 
Adorjan - 13 (2, 3, 2, 3, 3) , Nagy - 12 
(2, 2, 2, 3, 3), Gancarz nie wystartował. 

NCD uzyskał w I wyścigu Janusz 
Stachyra (Stal) - 69,03 sek. Sędziował 
Marek Wojaczek z Rybnika. Widzów 
2 tys. 

RYSZARD BIŃCZAK 

PO LO N IA li - KKŻ 48:41 

DZIĘKI WALDEMAROM ... 
Dz i ęk i C ieś l ewiczowi i Cisoniowi bydgos­

ka „ Polonia" odniosła zwycięstwo . Zespól 
bydgoski był bcl'l'dziej wyrównany i odniósł 
zasłu żone zwycięstwo . Gdyby nie kłopoty J . 
Gol_loba z maszyrią zwycięstwo mogło być 
wyzsze. Petrikov1cs to klasowy zawodnik, ale 
o_prócz Bod iego i Surwowca nie mia ł wspar­
ci_a. W ·: Polonii " dobrze pojechali Kornacki, 
Z1arn1 k I to dało zwycięstwo . 
WYŚCIG PO WYŚCIG U : 
I. CIEŚLEW I CZ (65,9 sek.), Bodi, Kamiński 
Kwiecińsk i - 4:2 ' 
li . CISON (67,34), Surowiec, J. Gollob, 
Styczyńsk i - 4:2 (8:4) 
Il i. PETRIKOVICS (66,52), Ziarnik, Kornacki, 
Leśniak --: 3:3 (1 1 :7) 
IV. CISON (67,81 ), Bodi, Kwieciński, J . 
Gollob (w) - 3:3 (14:10) 
V. KORNACKI (68,54), Styczyński , Ziarnik, 
Surowiec - 4i2 (18:12) 
VI. CIEŚLEWICZ (67,29), Petrikovics, Siel ­
ski, Bargiel - 4:2 (22:14) 
VII BOD I (67,22), Kornacki, Rutecki. Ciu - . 
pak - - 3:3 (25:17) 
VIII. SUROWIEC (67, 19), C ieślewicz, Sty­
czynski. S(elski -- 2:4 (27:21) 
IX. CISON (67,06), Petr ikovics, Bodi. J 
Gol lob - 3·3 (30:24) 
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X. RUTECKI (68,07), Ziarnik, Bol:li (d) , Sty­
czyński (w) - 5:0 (35:24) 
XI. CIEŚLEWICZ (67,10), Surowiec, J. Gol­
lob, Leśniak - 4:2 (39:26) 
XII. PETRIKOVICS (67,68) , Kornacki, Cisoń, 
Kwieciński - 3:3 (42:29) 
XIII. SUROWIEC (67,41 ), Ciupak, Ziarnik, 
Rutecki (d) - 1:5 (43:34) . 
XIV. BODI (67,25) , Petrikovics, Kornacki, 
Cisoń - 1 :5 ( 44:39) i 
XV. CIEŚLEWJ CZ (67,51 ), Petrik<bvics, J . 
Gollob, Ciupak - 4:2 (48:41 ). 1 

POLONIA li : W. Cieślewicz - i14 pkt. 
(3,3,2,3,3), T. Kamińsk i - 1 (1 ), W. cisoń 
- 1 o_ (3,3,3.1,0), J . Gol lob - 3 (1,w,O, 1, 1 ), 
K. Z1arn 1k - 6 (2, 1,2, 1 ),• T. Korn ack i 
- 9 (1,3,2,2,1 ), Z. Rutecki - 4 (1,3,d), M. 
-Sie!ski - 1 (1,0). 
KK~: L_. Bodi - 11 pkt. (2,2,3,1,d,3) , I. 
Kw1ec1nsk1 - 1 (O, 1 ), A. Surowiec - 1 O 
(2,0:3,2,_3), P. Styczyński - 3 (0,2,1,w), J. 
Petnkov1cs - _14 (3,2,2,3,2,2) , A, Leśniak 
- O (O) , B. Ciupak - 2 (0,2), M. Bargie l 
- O (0,0). 

N_CD u zyskał w I wyścig u Waldemar Cieś­
lewicz_ (Polonia) .- 65,9 sek. Sędziował 
Wl?dz1m1erz Kowalski z Zielonej Góry. Wi­
dzow 2 tys 

GRZEGORZ SERGOT 

• 

,,ŚLĄSK" - uPOLONEZ" 43:46 -

PRZE.GRAL( NA WŁASNE ŻYCZENIE 
, Operując banałem, ~ak częs_to nadu~y­

wanym również w żuzlu, m<;>zna pow1e-­
dzieć, że gospodarze przegrali ten m~cz na 
własne życzenie . Niefortunne de~yzJe pe­
rsonalne podejmovyane w trakcie meczu 
przez opiekunów „Sląska" spowodowały, 
że w nerwowej końcówce (36:35 ~o Xll 
biegu) świętochłowiczanie nie mogli wła_­
ściwie korzystać z tzw. rezerwy zwykłej, 
gdyż swój limit wyścigów musiel_i ~kurat 
wykonać młodzieżowcy. Wcześniej . gos­
podarzom też nie szl.o,_ zaś pasmo n~ep?­
wodzeń rozpoczęło się w Ili gonitwie, 
kiedy to wpierw za dotknięcie taśmy od­
padł z rywalizacji Cervenka, zaś w trakcie 
biegu jadącemu na pierwszej pozycji Mu­
siolikowi przytrafiła się awaria przewodu 
paliwowego i w efekcie dotarł on do mety 
na samym końcu. Goście od tego momen­
tu zaczęli powiększać przewagę, kontro­
lując potem mecz z wyjątkiem wspomnia­
nej końcówki. Pod~bal się w ich szere­
gach Duńczyk Andersen, dysponujący 
chyba najszybszym motocyklem w całej 
stawce. 
WYŚCIG PO WYŚCIGU : 
I. BALIŃSKI (72,32 sek.), K. Bas, Boro­
wiecki , D. Waloszek - 2:4 
li . OWIŻYC (72,22), Matysiak, Buśkie­
wicz, Pogoda - 2:4 (4:8) 
Ili . DANISZEWSKI (76,69), Grześko­
wiak, Musiolik, Cer~enka (t) -0:5 ( 4:13) 
IV. MATYSIAK (72,18), Fabiszak, Baliń-

. ski, Borowiecki - 5:1 (9:14) 
V. OWIZYC (71,31 ), Musiolik, Cervenka, 
Buśkiewicz - 3:3 (12:17) 

VI. DANISZEWSKI (72,06) , K. Bas, D. 
Waloszek, Grześkowiak - 3:3 (15:20) 
VII . ANDERSEN (72,50) , Balińsk i , Cer, 
venka, Musiolik - 1 :5 (16:25) 
Vili. OWIŻYC (72,44) , K. Bas, Fabiszak 

, Rzepka - 3:3 (19:28) ' 
IX. MATYSIAK (71,74), Andersen, Dani ­
szewski, _Pogoda - 3:3 (22:31) 
X. BALINSKI (72,25), Cervenka, K. Bas 
Buśkiewicz - 3:3 (25:34) ' 
XI. GAVENDA (72,78) , Matysiak, Ander­
sen, Owiżyc - 5:1 (30:35) 
XII. GAVENDA (71 ,72), Musiolik, Dani ­
szewski , Borowiecki - 5:1 (35:36) 
XIII. OWIZYC (72,03), Cervenka, K. Bas 
Grześkowiak - 3:3 (38:39) ' 
XIV. ANDERSEN (72,41 ), Gavenda, Ba­
liński, Pogoda - 2:4 (40:'43) -
XV. MATYSIAK (72,60) , Andersen, Dani­
szewski, D. Waloszek - 3:3 (43:46) . · 
SLĄSK: D. Waloszek - 1 pkt. 
(0,1,-,-;0), K. Bas - 8 (2,2,2,1 ,1), 
Pogoda-O (0,-,0,-,0), ri.:"atysiak - 13 
(2,3,_3,?,3), Cervenka - 6 (t,-1,1 ,2,2), 
Musiolik - 4 (0,2,0,2,-), Fabiszak 
- 3 (2,1 ), Gavenda - 8 (3,3,2). 
POLO~EZ:_-Baliński.-1 O pkt. (3, 1,2,3,1 ), 
Borow1eck1 - 1 (1,0,-,0,-), Owiżyc 
- 12 (3,3,3,0,3), Buśkiewicz 

1 (1,0,- ,0,-), Daniszewski 
9 (3,3, 1, 1, 1), Grześkowiak 

- 2 (2,0,-,-,0), Andersen - 11 . 
(3,2, 1,3,2), Rżepka - O .(O) . 

NCD uzyskał w V wyścigu .Owiżyc 
- 71,31 sek. Sędziował Krzysztof Woź­
niak z Wrocławia. Widzów 2 ty~. (bag) 

„WYBRZEŻE" - ,,KOLEJARZ-REMAK'; 50:37 

GKSWYGRAŁ,ALE NIEZACH·WYCIŁ 
W zawodach li ligi żużlowej GKS 

,, Wybrzeże" pokona/ ,, Ko/ejarza-RE­
MAK" Opole 50:37. Mecz nie by/ cie­
kawym widowiskiem. Zaczął się od 
prowadzenia gdańszczan. Jednak po 
dwóch kolejnych wyścigach goście 

objęli prowadzenie. Ich przewaga jed­
nak nte trwała długo . Od wyniku 16:14 
GKS nie pozwolił już sobie odebrać 
zwycięstwa. Najciekawszy, a może naj­
śmieszniejszy by/ wyścig X. Najpierw 
Wach został wykluczony za dotknięcie 
taśmy, później to samo spotka/o Kali­
nowskiego i słusznie za niebezpieczną 
jazdę. Załuski, który miał jechać z Ol ­
szewskim do tego stopnia utrudnia/ 
start, że również jego sędzia odesłał do 
parkingu. I w efekcie kibice obejrzeli 
samotną jazdę Olszewskiego. A my 
zan.otowaliśmy rzadki wynik 3:0. Mar­
twi trochę słabsza dyspozycja w tym 
meczu gdańskich obcokrajowców 
zwłaszcza przed trudnym meczem naj­
bliższej kolejki w Rzeszowie. 
WYŚCIG PO WYŚCIGU : 
I. DAVIS (66,6 sek.) , Załuski , Janicki, 
Dera - 4:2 · 
11 . MRÓZ (67,8), Cox, Wieczorek, Be­
rliński (d) - 2:4 (6:6) 
Ili . HAJDU (68,4) , Górecki, Sosna, 
Olszewski (d) - 2:4 (8:1 O) 
IV. ZAŁUSKI (67,8) , Cox, Berliński 
Janick i - 3:3 (11 :13) ' 
V._ OLSZEWSKI (69,0), Górecki, Wie ­
czorek, Mróz (u) - 5:1 (16 :14) 
VI. HAJDU (67,6), Davis, Dera, Sosna 
- 3:3 (19:17) 
VII. OLSZEWSKI (68,0) , Załuski, Góre­
cki, Wach - 4:2 (23:19) 
VIII. DAVIS (66,8) , M róz, Dera, Wie ­
czorek - 4:2 (27:21) 
IX. ZAŁUSKI (67,4), Cox, Hajdu Be-
rliński (u) - 2:4 (29: 25) ' 
X. OLSZEWSKI (74,2), Kalinowski 
(w), Za lvski (w) , Wach (t) _ 3:o 
(32:2 5) 
XI. HAJDU (68,Ó), Davis, Berliński, 

Mróz - 3:3 (35:28) 
XI/ . HAJDU (68,8) , 'Kalinowski, Cox, 
Mróz - 3:3 (38:31) 
XIII. OLSZEWSKI (68,8), Mróz, Sosna, 
Kalinowski (w) - 3:3 (41 :34) 
XIV. COX (68,8) , Załuski , Górecki, 
Wieczorek - 4:2 (45:36) _ 
XV. DAVIS (68,6), Berliński , Hajdu, 
Sosna - 5:1 (50:37) 
WYBRZEŻE: Davis ·- 13 pkt. 
(3,2,3;2,3), Dera - 3 (1,1,1), Cox 

1 O (2,2,2, 1,3), Berliński 
- 4 (d,1,u,1 ,2) , Olszewski - 12 
(d,3,3,3,3), Górecki-6 (2,2,1,1 ), Ka­
linowski--: 2 (w,2,w). 
KOLEJARZ-REMA!(: Załuski - 10 

. (2,3,2, 1,w,2), Janicki - O (O), Mróz 
7 (3,u,2,0;0,2), Wieczorek 

2 (1,1,0,0), Hajdu- 16 
·(3,3,3,3,3,1 ) , Sosna - 2 (1-,0,1,0) , 
Wach - O (O,t) . 

NCD uzyskał w I wyścigu Davis 
- 66,6 sek. Sędziował Jerzy Kaczma­
rek z Poznania . Widzów 7 tys. 

A.W. 

J. Olszewski. Fot. P. Kin 

TYG DNIK ŻUŻLO,W 



,. Fot. Zagzil 

,,WŁOKNIARZ' ' „SPARTA-ASPRO" 26:22 

ULEW A PRZERWAŁA 
w100-w1sKo 

. Żaden z_ dwóch rywali nie zrezygnował 
Jeszcze z pierwszoligowych aspiracji, dlate­
go oba zespoły wytoczyły najcięższe arma­
ty. Widowisko zapowiadało sif znakomicie 
i ~ylko gromadzące się na lioryzoncie zwały 
ciemnych chmur psuły samopoczucie zawo­
dnikom i widzom. 

yt pi_erwszym pojedynku wydawało się, że 
Wiltshire dozna po raz . pierwszy porażki 
przed częstochowską publicznością, bo młody 
Louis, który przybył~na mecz ze swym ojcem 
wystartował jak z katapulty. Kontra Aust­
ralijczyka była jednak zabójcza. W drugim 
luku panował już niepodzielnie i do końca nie 
oddał prowadzenia, stale powiększając dys­
tans. W drugim pojedynku bojowy Rachwalik 
przyjechał przed Millerem i gospodarze uzys­
kali czteropunktową przewagę. Powiększył 
ją dopiero w VI wyścigu Wiltshire w asyście 
Józefa Kafla. Wcześniej Drabik po dosko­
nałym pojedynku uległ Tatumowi, zaś Louis 
pokonał Rachwalika i Amerykanina. Przewa­
ga miejscowych wyniosła po szóstym pojedy­
nk u 6 pkt., więc wrocławianie natychmiast 
sięgnęli po rezerwę . Na przeciwko Tatuma 
z Louisem stanal Drabik z Hurasem. Ten 
ostatni niewiele· miał do powiedzenia. Ale 
Drabik zdołał rozdzielić parę angielską. Czte­
rop unktowa przewaga utrzymała się po ós­
.mym i ostatnim pojedynku dnia. Widać było 
z t ry buny jak nawałnica zbliża się do stadio­
nu. Tropikalna ulewa w ciągu kilku minut 
zamieniła tor w kąpielisko . Ani sędzia, ani 

kierownicy' obu zespołów nie mieli żadnych 
wątpliwości i zgodnie podjęli decyzję, że mecz 
należy uznać za odbyty." Szkoda, że w Częs­
tochowie - mieście słynącym z cudów nie 
udało się gospodarzom pozyskać łaski ni-ebios 
jeszcze na kilkadziesią t minut, bo widowisko 
było przednie. 
WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. WILTSHIRE (70,69), Louis, Szulia, Jurasik 
(w - 2 min.) - 3:3 · 
II. RACHWALIK (71,50), Miller , Lech, Jan-
kowski - 5: 1 (8:4) , 
III. TATUM (70,00), Drabik, Huras, Gonciarz 
- 3:3 (11:7) 
IV. LOUIS (70,72), Miller, Rachwalik, Szuba · 
- 3:3 (14: 10) 
V. DRABIK (71 ,45), Lech , Jankowski, Huras 
- 3:3 (17:13) 
VI. WILTSHIRE (70,44), Tatum, Kafel , Gon­
ciarz - 4:2 (21 :15) 
VII. TA TUM (71,29), Drabik, Louis, Huras - 2:4 
(23:19) 
vm. W1LTSHIB.E, Lech , Jankowski, Jurasik 
(u) - 3:3 (26:22) 
WŁÓKNIARZ: Wiltshire - 9 (3 ,3,3), Jurasik 
- O (w ,u), Miller - 4 (2,2), J:l,achwalik - 4 (3,1), 
Drabik - 7 (2,3,2), Huras - 1 (1 ,0), K afel - 1 (1) . 
SP ARTA: Louis- 6 (2,3,1), Szuba - 1 (1,0), Lech 
- 5 (i°,2,2) , Jankowski - 2 (0,1,1), Tatum 
- 8 (3,2,3), Gonciarz - O (0,Q). 

NCD uzyskał w III wyścigu Kelvin Tatum 
- 70,00 sek. Sędziował Sławomir Jędras z Ple­
szewa. Widzów 4 tys. JANUSZ WRÓBEL 

ZDRADLIWY METANO-~-
- Od ilu lat jest pa n związany z żużlem? 
- Dokła dni e j uż nie pamiętam , ale dosyć długo 

- odpowiada doktor Kazimierz Chrzanowsk i z Gru-
dziądza . - ,, Przeży łem '" ki lku prezesów i trenerów. 
Pewien czas bylem lekarzem klubowym, przed dwo­
ma laty zrezygnowałem . Teraz jestem „na zamówie- . 
nie"'-w trakcie treningów i zawodów. 

- Czy ma pan specja li za cję medycyny spor­
towej? 

- Pracowa łem przez kilka lat w poradni spor-. 
towej, ale nie rob iłem specjalizacji . 

- Co s kłada s i ę na pańskiej obowiązki 
w GKM? , 

- Trze ba stale dyżu rować, być w pogotowiu . J eśl i 
zdarzy s ię jakikolwiek wypadek, muszę interwenio­
wać. Udzie lam pierw;zej pomocy. Podczas zawo­
dów po każdym upadku orzekam, czy j eździ ec moze 
dalej startowa ć. . . 

- Jak przebiegają t akie badania? 
- Takie sprawy trzeba załatw i ać szybko. _bo zawo-

dy mog łyby przec i ąg n ąć się do k!lku godzin. nalezy 
zwracać uwagę już na sam przebieg wypdku, w jaki 
sposób zawodnik uderzył o tor albo o s 1 a t~ę , czy I po 
jakim czasie wsta ł. Potem rutynowe, _ogo lne _bada­
nia . Naprawdę , gdyby każdego rozb ie rało s i ę do­
kładnie , kibice wynudzil iby się na tryb unach. . . 

- Jak często zdarza s ię, że po upad ~u. zuz­
lowiec jedn ak ni e może kontyn uowac sta r-
tów? , . 

- J eże l i mam do czynienia z jakims widocznym 
urazem, złama n i em , czy wstrząś ni ęc i em mózgu, alb_o 
zawodn ik jest pewien czas nieprzytomny, to nie 
dopuszcza się go do dalszej częsc1 im prezy. 

- Pańska decyzja jest ostateczna? . 
- Tak, chyba, że klub przyjezdny dy~ ponuje 

włas n ym lekarzem, to może on zadecydowac w sto­
sun ku do „swoich "" zawodn ików. W poprzednich 
latach niema l każdy klub zjaw iał s i ę z w ł as nym 

medykiem. By ła to lepsza sytuacja - trenerzy nie 
mieli pretensji do lekarza zawodów. Zda rzały si ę 
kłó tni e w park ungu . K i edyś pewien zawodnik mi ał 
otwartą ra nę stawu kolanowego, a trener c hc i a ł 
pu śc i ć go do boju. Szkoleniowiec tw i e rdz ił , że moje 
orzeczenie jest niesprawiedliwe. Okaza ło s i ę , że ich 
lekarz po og lędzi n ac h też nie dop u ści ł do jazdy. 
Trenerzy nieraz więcej „wiedzą · · od lekarza. 

- Ostatnio · na meczu GKM - ,, Kole­
jarz-REMAK" zasłabł kibic na trybunach. Coś 
groźnego? · . 

- Trudno pow iedzieć , badanie przeprowadz i ł em 
na widowni. Podw i eźliśmy go do ambulatonum 
i stamtąd pogotowie za bra ło kibica . do szpitala 
miejskiego. Chyba troch ę ten pan wypił , : czu ć by ło 
od niego alkohol. Był przytomny, sąs 1 edz 1 tw1erdz1h, 
że chwyc i ły go drgawki. · 

-Czy to był kibic z Op_ola? W?wcza~ w spo­
tkaniu piąty bieg wygrali grudziądzanie w ma­
ksymalnym stosunk_u 5:0._ 

- Nie, to był grudz iąd za nin . . . . . 
- Proszę powiedzieć, czy w czasie pansk1eJ 

praktyki zdarzyło ~ię, iż któr_yś z działaczy źl e 
się poczuł z nadmiaru emoc11? 

- K i ed yś prezes GKM Zygmunt Kwaśni ewski 
zasł abł przed meczem. Przypomi nam sobie, jak na 
ławce mierzy łem mu ciś n ienie. . . , 

- Czy żużlowcy przed zawoda mi b iorą sro -
dki uspokajające? . 

- Nie, nie wolno tego stosowac. Powodowałoby 
to spóźn i one reakcje. Niek tórym wskazane byłyby 
środk i pobu dzające , że by budzili SI~ na starci~. . 

- Jak często zawodnicy sam i z~ ra caJ ą s i ę 
z na rzekania mi na zie samopoczuc_1e?_ 

- Rzadko. Na meczach ligowych to s i ę nie zdarza: 
Raczej na turn iejach, gdy j ak i emuś zawodnikowi 
gorzej s i ę wiedzie, ma upadk i: t? s~m. re~y~nuje . . 

- Czy zau,waża pa n wsrod Jezdzcow, ni e 

o IKZUŻ w 

START ... GKM 51:38 

,NA-RESZCIE' 
. ':o czterech kolejn ych porażkach 
zuzlowcy „Startu " odnieśli długo 
oczekiwane zwycięstwo . W czwartko­
w~ popołudnie tor był kopny i spra­
wiał sporo kłopotów szczególnie goś­
ciom. Najlepszym tego dowodem mo­
że ~Y~ fakt, że najlepszy i najbardziej 
doswiadczony zawodnik GKM - Je­
rzy Bałtrukowicz miał spore proble­
my z j azdą w poślizgu kontrolowa­
nr1!1· Za~vodnicy gospodarzy na ta­
k1eJ nawierzchni radzili sobie j ednak 
o wiele lepiej, czego najlepszym dow o­
dem może być postawa Tomasza Faj­
!era w pierwszym wyścigu . Pokonu­
Jąc asa atu t owego GKM Jorgen sen a 
ustanowił nowy rekord gnieźnieńs­
kiego toru - 65,28 sek. - . 

Nie k tór zy zawodnicy gości jakby nie 
wierząc w możliwość zwycięstwa j eź­
d zili ostrożnie, i dlatego m ecz nie stał n a 
wysokim poziomie. Mało było p asj onu­
jących p oj e d y nJ,ów, a najczęśc i ej koń­
cowa k lasyfikacja w poszczególnych 
wyścigach krystalizowała s ię j u ż po 
pierw szym okrążeniu . N iestety w dru­
giej części m eczu , k iedy s ukces gnieź­
nian był ju ż przesądzony, niektórzy 
młodz ieżowcy G KM dali popis b ezsen ­
sown ej , b rawury . N aj le p szym i tego 
przykładami mogą być wyścigi XII 
i XIII. W p ierwszym z nich n a drugim 
łuku Piotr Baron sfaulował J a cka Go­
m ólskiego , upadł i został wyklu czon y . 
W pow tórce Robert Kempiński p rzy 
wyjściu z wirażu brutalnie zaatakował 
Zdenka Holuba, który długo nie mógł 
pozbierać się z toru. Do p owtórzonego 
wyścigu wyjechał i z Gomólskim przy­
wieźli 5 pkt. Natomiast w XIII p oj e dy n­
ku dnia Kempiński z by t gwałtownie 
zamknął gaz przy wejściu w luk i jadący 
za nim Prusa ze „Start u " n ie chcąc n a 
niego najechać upadł n a tor powodując 
samowykluczenie. 
Nieszczęścia jedna k chodzą p arami 
i okazało si ę, że K a r e l Prusa doznał 
w tym wypadku b olesnej k o n tuzji bar­
ku. 

PO MECZU POWIEDZIELI: tren e r 
GKM Jan Ząbik - Tor był ciężki , czego 
przykładem może być upa d ek J orgen ­
se na. Podobnie F ajfe r o mało co nie 
upadł w ostatn im wyścigu . Jeździ ć jed­
nak trzeba na każdym t orze i nie m am 
zamiaru zrzucać porażki ria stan n awie­
rzchni. Poza ty m zespól jest jeszcze 
b ard zo młody, a p oszczególnym zawod ­
n ikom brakuje doświadczenia. Mam je­
dnak nadziej ę, że w przyszłym sezonie 
będzie znacznie le piej . 

tylko GKM , świadomość, że każdy start może 
zakończyć si ę kontuzj ą? 

- Są oni zazwycza j spokojni. Nie by ł o przypad ­
ków, aby po wywrotce ktoś zdolny do jazdy chcia ł 
sy mulować . Każdy rwie s i ę do wyścig u . 

- Jakie są specjalne badania dl a ż u ż low ­
ców?. 

- M uszą co pól roku wykonywać zd jęc i a k ręg o­
sł upa i badania EKG. Spotyka się zmiany spowodo ­
wane dł ugotrwa łym wdychaniem oparów metanolu. 
Mogą uszkodzić one korę mózgową. Poza tym do 
chorób zaowodowych można za lic zyć przy tępi en ie 
s ł uch u . 

T rener „Startu" Romua ld Łoś: 
- Zwycięstwo ow szem cieszy, jednak 
dla mnie jes t to smutny sukces . S traci­
łem j e dnego z n ajrówn iej jeżdżących 
zawodników - Ka rela Prusę. W tym 
kontekście b a rdzo ciężko będzie mi ze­
stawić dobry skład na ki lka najb l i ż­
s zych spotkań . T y m bardz iej , że ławka 
reze rwowych nig d y nie była długa, a po 
os ta t nic h kontu zjach stopnia ła nie m a l 
do zera. 
WYŚCIG PO WYŚCIGU: 
I. FAJFER (65,28 sek .), J o rgensen , K e ­
mpiński,_Adamczyk - 3:3 
II . GOMOLSKI (66 ,25), Now a k , S t rzele ­
cki, Balt rukowicz - 5:1 (8:4) 
m. BARON (66,53), Prusa, Holub , Pruss 
- 3:3 (1 1:7) 
IV. JORGENSEN (66,50), Gomóls ki , 
Nowak, Kempi ńsk i (w) - 3:3 (14 :10) 
V. PRUSA (66,26), Holub, Strzelck i, Żu­
rawski - 5:1 (19:11) 
VI. FAJFER (66,66), Pruss, Baron, Ad a ­
mczyk - 3:3 (22:14) 
VI1. JORGENSEN (66,31) , P rusa, K e -
mp i ńsk i , Holub - 2:4 (24 :18) ' 
Vill. FAJFER (66,09), Jorgen sen , Strze­
lecki, Zobel - 3:3 (27:21) 
IX. G OMÓLSKI (67 ,19), Pruss, Baro n , 
Nowak (d ) - 3 :3 (30:24) 
X . P RUSA (68,50), J orgen sen , Adam­
czyk, S t r zelecki - 4 :2 (34:26) 
XI. FAJFER(66,86), Nowak , P russ, Bal­
t rukowicz - 5:1 (39:27) 
XII. GOMÓLSK I (69,20), H o lub, Baron 
(w ), Kempiński (w) - 5:0 (44:27) 
XIII. PRUSS (70,30), Kempiński , Zobel , 
Prusa (w) - 1:5 (45:32) 
XIV. GOMÓLSKI (69,00), H o lub, Pruss , 
Jorgensen (u ) - 5:1 (50:33) 
XV . BARON (67,03), Kempińsk i , Faj fe r , 
Nowak - 1:5 (5 1:38). 
START: F ajfer - 13 p k t . (3,3,3,3,1), 
Adamczyk - 1 (0,0,- ,1,- ), Gom ó ls ki 
- 14 (3 ,2,3,3,3) , Nowak - 5 (2, l ,d ,2,0), 
P rusa 10 (2,3,2,3,w), H o lu b 
- 7 (1 ,2,0 ,2,2), Z obe l - 1 (0,1), Chmie le­
wski nie sta rtował . 
GKM: J org e n sen - 12 pkt. (2 ,3 ,3,2,2,u), 
Kempiński - 6 (1,w,l,w,2,2), Baltr uko­
wicz - O (O, - ,- ,0,- ) , Strze lecki 
- 3 (l,1 ,1,0,- ), B aron - 8 (3,1 ,1,w,3), 
P russ - 9 (0 ,2,2, 1,3 ,1) , Żurawski - O (0) , 
Wiśniewski n ie startował. 

NCD uzyskał w I wyścigu Tomasz 
Fajfe r - 65 ,28 - n owy r e kord toru . 
Sędziował Aleksan der Jan as z Zie lon ej 
Góry . Widzów 2 tys. 

KAM1L STUPECKI 

-.Najg roź ni ejsze wypadki na g ru dziądzkim 

to rze, które pa n pamięta? 

- Przed dwoma laty w trakc ie test-meczu Polska 
- Szwecja para gośc i tuż po starcie prowadz i ł a 5:1. 
RaŻem wjechali w siatkę . J eden ze Szwedów dozna ł 
zł amania kręgos ł u pa i pa ra li żu . Wi esław Ośk iew i cz 
z GKM miał na raz: otwarte z ł ama n ie uda, połama nie 
żebe r, pęknięc i e opł u c n ej z odmą. D usi ł się . Wymie­
nić mogę jeszcze otwa rte złamanie uda Dariusza 
Kowalskiego. Na wyjśc i u z pierwszego wirażu po­
szedł wprost w ogrodzenie. 

JACE K DO BKOWSKI 

Fot. St. Sulak 
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JEDNA CHWILA SLABOŚCI 
. med cznej błyskawiczny, szczęśl iwy 

Kiedy w maju 1986 roku na rodzinnej farmie 
Carterów, rozegrał si ę po małżeńs kiej sprzeczce 
tragiczny dramat i gwałtowna śm.ierć Kenny 
wstrząsnęła sportową Angl i ą , fani nad Tamizą 
zna l eź li nowego idola. Kelvin Tatum, 27-letni 
kapitan ben iaminka pierwszej brytyjskiej dywizj i 
- · Berwick i narodowej reprezentacji dumnego 
Albionu od sześciu lat szturmuje najwyższy 
stopień pod ium IMŚ. Jak dotychczas szczupły, 
wysoki dżokej o obl iczu wytrawnego pokerzys ­
ty, czyni to bezskutecznie. Czy skopiuje wyczyn 
Michaela Lee, który 11 lat temu na Ullevi w Goe­
teborgu zdobył dla barw Angli i ostatni_ m ist - ' 
rzowski tytuł w najstarszej konkurencji klasycz­
nego dystansu. Przyznam, że gdy w l 985~rOkL!, 
( finał MŚP, Rybn ik) uj rzałem w ak~j i Kelvina po 
raz pierwszy, bylem zaskoczony jego zna komitą 
j azdą . Potyczka wyspiarzy z duńskim duetem 
Erik Gundersen - Tommy Knudsen, decydująca 
o złotym medalu FIM była u rzekającym spektak­
lem. Dość już dygresj i. 

Dzięki przekazowi telewizj i sateli tarnej obser­
wowałem najpierw f i nał brytyjski IMŚ' 91 (Co-

. ventry) a w minion9 weekend rozgrywkę na 
wyższym szczeblu - fiAa ł zamorski (Bradford) . 
Sympatyczny zaw odnik i prawdziwy dżentel ­
men (Berwick, Ornar[la, Sparta- ASPRO) wy­
grał vy'etel<.~ownym ·stylu. Stylista jeździ eleganc­
ko. Słabym - punktem, prawdziwą „achillesową 
p i ętą" Kel_"vin_a jest krucha konstrukcja psychicz­
na. Pot.wi.erpzil to .Barry Briggs, który opiekuje 
się Anglikiem w fi nałach IMS. I w Coventry 
i w Bradford cztery zwyc i ęsk ie wyścigi roz­
dzieliła porażka. W Bradford na mecie zamel ­
dował się na trzecim miejscu w drugiej serii (VII 
gon itwa) , przegrywając minimalnie po pasjo ­
nuj ącej walce z Toddem Wiltsh ire'm i Mitchem 
Sh i r rą . Poziom turn ieju na „ Odsal" wysoki. Wal-

ka mordercza, szt~rm nieusta_nnv_, ale ~ duc~u 
fa ir play" .. Amerykanie (z wyJąt~iem R_,c l$.a ~il ~ 

i~ra) po kowbojsku" z fa ntazją przeboJem_,2aJęh 
premio~'ane 'awansem miejsca. ,,Wesołek ma­
leń ki Kelly Maran na luzie, jak zawsze. Show­
man. Wiadomo, Kaliforni jczyk. Przed Sarr:iem 
Ermolenką należy uchylić kapelus~. Zaiste, 
wspa niały „ come back" p~ !_at:i tneJ , ~~rd~o 
ciężki ej kontuzji. Ależ harmonIJnie rozw1Ja się 
talent Billa Hamilla. Ten blondyne~ odebrał 
pozycję lidera w Cradley Heath w1el~1emu ch_a­
mpionowi-Janowi O. Pedersenow1. Kowb~J~, 
choć chimerycznymi bywają, zaws~~ grozn1. 
Gdy natchnreni duchem walecznosc, _fru?no 
powst r'zaymać ich ofensywę, przypo~inaJącą 

- nawałnicę . Niespodzianki in plus na torze w Bra ­
dford. Przed Paulem Thorpem, Andy Smithe~, 
po sezonach nieziszczonych nadziei_, nare~zc~e 
drzwi do finału stoją otwarte. Pozegnah się 

· z marzeniami o starcie na Ullevi - Leigh Adams 
i Todd Wiltshi re. Ten drug i „częstochowianin " 
strac i ł wiele z blasku ubiegłorocznej gwiazdy. 

· Gwiazda „ kangura" wyraźnie przygasła . W Bra­
dford nie potrafił utrzymać dobrych lokat, wręcz 
irytował powielan iem tego samego błędu tak­
tycznego „wychodząc ' zbyt wąsko" przy_. we­
wnętrznej krawędzi toru z pierwszego wIrazu, 
a rywale rozwijając na zewnętrznej większą 
prędkość ogrywali lidera Reading łatwo i bez­
karn ie. 

W finale skandynawskim bez sensacji. 
W Brovst „profesor" Hans N. przed nieustannie 
uśmiechniętym „ kieszor.,kowym" rycerzem Ja­
nem O. Obrońca tytułu na szóstej pozycji z dość 
skromnym kapitałem - 9 pkt. 

O Polakach słów kilka. Ryszard „Lwie Serce" 
Dolomisiewicz .. U progu sezonu ciężka kontuzja 
kręgosłupa . Powrót na tor, dzięki wspanialej 

?piece Y Dołek" nie ma rak iet owego moto-
' skuteczny. ,, ,, · · · ęceJ· Pa 
c kia . Ot, przyzwo itą „Jawę . , nic ~1 . . -

Y. 20 - latka jak osamotniony dzielnie wal -
m,ęłtam, bronie barw na'rodowych (f i nał IMŚ '86 , 
czy w_o ) M 'iei·sce w klasyfikacji generalnej 
Chorzow . · k 
b ło dość odelgłe •(11 ) , ale bydgo~zczan1n ~: 

Y t . wypadł na Stadionie Sląskim . Wstydzie 
rzys nie · bi 
si debiutu w ekskluzywnym _towarzystw,~ o-
ndynek znad Brdy nie musiał: ~eszc_ze Jedna 
trudna przeszkoda do pokonania I mozn,a przy­
gotowywać się d_o l?rzeprav-:y promem przez 
Bałtyk . ReprezentacyJny stadion Trzec~ K~r?n 
c ka na herosów żużlowego toru . ,~ędz1e ~srod _ 
~ h Polak? .. Różnymi meandrami przęb,egała 

n,c " W · · h Z ł kariera nieco ekscentrycznego 01c1~c a · a U.J, -
kiego. 'Indywidualny Mistrz Polski (Leszn~, 
1989) był wówczas rezerwowym. · ~astąp1ł 
w ostatniej chwili Zenona Kasprzaka. I wygrał 
krajowy championat. Może nas~ępca Jerzego 
Szczakiela lekkością nie imponuJe, ale z pew­
nością nie drżą zawodnikowi ,,~olej?rza" na linii _ 
startu, pod białą taśmą aniJydk1, ani ręce. Z po­
wodu kompleksów nie cierpi , stress i utrata 
psychi~zp ej r,ównowagi są Wojt~owi obce. 
Wszak to dyscyplina dla twardych, niezłomnych 
w duchowej sferze. Zaimponowali ż-użlowcy 
CSRF, w rozgrywkach strefy „kont". 

Hans, Jan O., Tommy, Per, Jimmy, ,,Henka", 
Sam i Kelvin. Anglik niczym tornado pokon·ał 
miższe szczeble IMŚ'91. W Goeteborgu-obok 
wyżej wymienionych - będzie należał do fawo­
rytów. Przeżywa głęboko . każdy swój start, na ­
wet w barwach li-ligowej „Sparty-ASPRO". 
Zapewne znów podskoczy ciśnienie krwi w jego 
żyłach . Czy znów będzie miał jedną chwilę 
słabości? Czy spełni nadzieję fanów nad Tamizą 
i w stolicy Dolnego Śląska? 

JACEK PORTALA 

P iotr Świst z wielkimi nadzieja­
mi wyjeżdżał do Włoch n a półfinał 
kontynentalny IMŚ. Niestety, na 
torze w Lonigo Piotrkowi nie po­
wiodło się , czym sprawił spory za­
wód swoim licznym sympatykom. 
Jest do dzisiaj niepocieszony i w !Ża­
den sposób ie może ~ogodzić się 
z ty,m , że znalazł się juz poza burtą 
najbardziej prestiżowej imprezy 
w hieratchi światowego speedway­
a. 

dzo blisko. Parę tygodni wcześniej 
startowałem n a tym torze w tu r­
ryieju Drużynowych, Mistr zostw 
Sw.iata i szlo "mi bardzo dobrze 
wszak zdobyłe!ll aż 14 punktów'. 
W półfinale IMS nawierzchnia tór u 
w Lonigo byłajednak zupemie inna 
i to również pokrzyżowało mi szyki. 
Jeszcze r az podkreślam , że nie chcę 
szukać tanich usprawiedliwień. To 
jest sport, nie zawsze się zwycięża. 
Mnie to jednak nie pociesza, bo 
bardzo pragnąłem awansować da­
lej . Nie 2ozostaje mi te raz nic in­
neg? ~ak w innych imprezach poje­
chac Jak n ajle piej i udowodnić że 
warto j ednak na mnie stawiać . Tyl­
ko taką widzę drogę. Wiem prze­
cież , że najwięcej zależy ode mnie 
samego .. . 

w dorobku t rzy punkty. W trzecim 
wyścigu P iotra (a XII w zawodach ) 
startowało t rzech Polaków i Antał 
Kocso. P oza Eugeniuszem Skupie ­
niem , p ozosta li mieli jeszcze p owa­
żne szanse n a awans i nie było 
mowy o żadnych układach. Po twa­
rdej w alce wygrał Ryszard Dołomi­
siewicz przed Kocso, Świstem 
i Sk u pieniem . P iotr w XIII wyścigu 
wystartował po raz czw a rty w im­
prezie (miał wyścig po' wyścigu). 
Pojechał dobrze, ale zajął drugie 
miejsce za Jozsefem P etrikovicsem 

pni.. . Zdawaliśmy sobie sprawę, że 
jeśli P iotr ma zachować szansę n a 
aw ans, musi wygrać ostatni swój 
wyścig. Ppdjęliśmy decyzję, że za­
łoży oponę Dtlillo~ bo widać było 
(choćby po jeździe Dołomisiewi­
cza), że to ogumienie skuteczne jest 
Vf tym dniu. W ostatnim wyścigu 
Swist po starcie objął prow adzenie 
i wierzyłem, że j e u tr:zyma. Znów 
jedn1,'\k dał się zepchnąć na dru_gą 
pozycję . Niestety osiem punktów 
nie starczyło do a wansu. Wpra w ­
dzie p :r:,zed P iotrkiem jeszcze długa 
k ariera , ale słaba to pociech a , bo 
w tym roku znalaz się już ,poza 
burtą .indywidualnych mis trzostw 
świata .. . 

- Trudno jest mi oceniać swój 
star t w Lonigo powiedział Piotr 
Świst - bo cokolwiek nie p owie m 
to może być odczytyw ane jako ta~ 
nie usprawiedliwianie się . Na p ew­
no jednak każdy mi uwie rzy, że 
bardzo chciałem zajść znacznie wy­
żej _ w tegorocznych eliminacjach 
IMS. Temu celowi podporzadko­
wałem wszystko. Ubiegłor~czna 
kont1:1zja w Wiener Neustadt po­
krzyzowała mi wiele pla nów s por­
towych . Długie leczenie połama­
nych kośc i zabrało wiele bezcen­
nefo ~z~~u, k tóry mogłem przecież 
posw1ęc 1c na starty, a zimą na przy­
gotowania do nowego sezonu. Pó ł 
ubiegłorocznego sezonu przepadło 
m_1. Ale to już historia. W Lonigo 
w1 Tzyłem w swój awans, a le n ie 
udało s i ę, choć szczęśc ie było bar-

B 

W Lonigo był również mechanik 
„Stali" Gorzów - STANISŁAW 
MACIE JEWICZ. Oto co nam po­
wied ział : 

- Piotr zdobył osie m punktów 
(2,l , l ,2,2). W pierwszym swoim wy­
ścigu prowadził , a na ostatnim łuku 
wyprzedził go Antonin Kasper. 
W drugi m wyścigu jechał na dru­
giej pozycj i, a po udanej_szarży Rifa 
Sai tgariejewa spadł n a trzecie miej ­
sce. J esz~ze w tej faz ie tu r niej u 
sytuacJa Sw1sta nie była zła, bo miał 

O porażce z Węgrem chyba w głó­
w.nym stopniu z~decydowało ogro­
mne zmęczenie Swista , bowiem ba­
rdzo źle znosił potworn y upał. 
W Lon igo było chyba -blisko 50 sto- Trener ,,Stali" Gorzów - STA­

NISŁAW CHOMSKI dodał: 

- Trudno jest mi wypowiadać się 
o półfinale w Lonigo, b o tam n ie 
byłem . Mogły decydować niuanse. 
Przestrzegałbymjednak p uzed zb yt 
surowymi ocen a m i P iotra. Dziś już 
mało k to pamięta , że j eszcze r ok 
t~m u po wypadk u w Austrii wal­
czył o życie .. . Ogromny upał w Lo­
nigo mógł więc go bardzo osłabić 
c;o zresztą potwierdził Stasze k Ma~ 
ciej_e':"icz. Skoro Świst w każdym 
wysc1gu tracił wcześniej wywalczo­
ną pozycję, a to mu się prawie nie 
z?ar~a, to jasne j est, że upał dał mu 
się niemiłosiernie w e znaki. Uw a­
za~, ~e Piotr jest z~wodnii.kie m wy­
sok~e~ klasy i jak szybko to będzie 
mozhwe, postara się w dwójnasób 
zrehabilitować za włoskie niepo­
wodzenie ... 

KRZYSZTOF HOŁYŃSKI 

TYGOD!'JIK ~UŻLOWY 



' J 

Czołowy jeździec teamu Australii,- GLENN DOYLE. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY . 

Fot. Stanisław Ma/as 
- I 
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USTA KLASY FI KACYJN A ZAWO DNIKÓW I LIGI 
Zawodnik 
Hans Nielsen 
Per J ansson 
Lars Gunnestad 
Andrzej Huszcza . 
Jeremy Doncaster 
Mitch Shirra 
Peter Nahlin 
Jimmy Nilsen 
Pi otr Świst 
Dariusz Stenka 
M iros ław Kowalik 
Zenon Kasprzak 
Tomasz Gollob 
Roman Jankowski 
Jacek Krzyża niak 
Zbigniew Błażejcza~ 
Antał Kocso 
Antonin Kasper 
Jarosław Szymkowiak 
Kłus Lausch 
Peter Karlsson 
Adam Łabędzki 
Janusz Kapustka 
Jarosław Gala 
Leigh Adams 
Ryszard Franczyszyn 
Eugeniusz Skupień 
Waldemar Cieślewicz 
Jacek Woźniak 

Martin Dugard 
Robert Sawina 
Piotr Pawlicki 
Marek Kępa 
Mirosław Korbel 
Piotr Paluch 
Marek Hućko 
Ryszard Dolomisiewicz 
Sławomir Dudek 
Antoni Skup i eń 

Dariusz Śledź 
Robert Kużdżal 

Klub 
Motor 
Apator 

Morawski ST 
Morawski ST 

Unia T. 
Unia T. 
apator 

Morawski ST 
Stal 

Motor 
Apator 
Unia L. 
Polonia 
Unia L. 
Apator 

Moraw ski ST 
Stal G. 
Motor 

Morawski ST 
Stal 

Polonia 
Unia L. 
Unia T. 

Stal 
Motor 
Stal 

ROW 
Stal 

Polonia 
ROW 

Apator 
Unia L. 
Motor 
ROW 

- Stal 
Stal 

Polon ia 
Morawski ST 

ROW 
Motor 

Unia T. 

M 
6 
7 
6 
5 
4 
6 
3 
7 
7 
6 
7 
7 
7 
6 
7 
5 
4 
3 
7 
4 
6 
7 
7 
6 
4 
7 
7 
3 
7 
5 
7 
6 
7 
3 
6 
6 
3 
6 
7 
7 
7 

B 
33 
35 
28 
23 
22 
31 
15 
34 
36 
30 
33 
35 
36 
33 
33 
19 
18 
14 
35 
19 
28 
35 
35 
14 
19 
23 
31 
12 
23 
24 
31 
23 
30 
12 
26 
23 
16 
16 
31 
33 
35 

Pkt. 
96 
89 
72 
51 
49 
70 
29 
75 
78 
54 
64 
72 
72 
64 
58 
30 
35 
26 
63 
34 
46 
59 
58 
21 
34 
37 
53 
20 
38 
38 
43 
28 
42 
18 
35 
32 
24 
19 
47 
46 
47 

BP Rpkt. Śr . 
1 97 2,939 
3 92 2,628 
1 73 2,607 
7 58 2,522 
3 52 2,363 
3 73 2,355 
6 35 2,333 

76 2,235 
2 80 2,222 

1 O 64 2,133 
6 70 2,121 
O 72 2,057 
1 73 2,028 
2 66 2,000 
8 66 2,000 
8 38 2,000 
1 36 2,000 
2. 28 2,000 
6 69 1',971 
3 37 1,947 
8 ę4 1,;928 
8 67 1,914 
7 65 1,857 
5 26 1,857 
O 34 1,789 
4 41 1,783 
2 55 1,774 
1 21 1,750 
1 39 1,696 
2 40 1,666 
8 51 1,645 
9 37 1,609 
6 48 1,600 
1 19 1,583 
6 41 1,577 
4 36 1,565 
1 25 1,562 
6 25 1,562 

48 1,548 
5 51 1,545 
7 54 1,543 

7 35 48 52 
Jacek Rempała 6 1 7 1 7 25 
Krzysztof Okupski 7 33 46 48 1,456 

K k ki Unia L. 
Zbigniew ra ows _5 18 21 4 25 ·1,389 
Bronisław Klimowicz ROW 5 19 23 3 26 1,368 

R k. Polonia 
Zdzisław utec 1 3 14 17 2 19 1,357 

R. h d Polonia Tony 1c ar sson 5 13 19 3 22 1,222 
Dariusz Fliegert ROW 6 18 16 6 22 1,222 
J k G li b Polonia 

ace O O 5 ·13 3 16 1-, 143 
Leszek Sokołowśki Polonia 7 1~ . 20 2 22 1,100 
Krzysztof Kuczyvalski Apator 7 17 4 21 1,000 
A d · z k. Morawski ST 21 

n rzeJ arzec i 5 1 O 4 14 0,933 
A p I k Morawski ST 15 

rtur aw a Motor 7 22 11 6 17 0,773 
Marek Muszyński 5 20 O,TiO 
Dariusz Łowicki Unia L. ~ ~~ ~ f 5 15 0,727 
Sławomir Rypień Unia L. 7 21 13 2 15 0,714 
Krzysztof Fliegert ROW 10 2 12 0,706 
Janusz Łukasik Unia T. 6 17 

· T d · · ROW 6 15 4 4 8 0,533 Eugeniusz u z1ez 5 0 417 
Tomasz Pawelec Motor 4 12 4 _1 . , 

Podstawą do sklasyfikowania jest udział w co najmniej 12 wyścigach, czyli 1 / 3 
przewidzianych regulaminowo startów (35) . 

ZAWODNICY NIE SKLASYFIKOWANI 
Zawodnik 
Bohumil Brhel 
Lubomir Jedek 
Krzysztof Ziarnik 
Marek Molka 
Wojciech Żabiałowicz 
Jarzy Mordel 
Zdenek Schneiderwind 
Dean Barker 
Tony Olson 
Mariusz Sielski 
Adam Pawliczek 
Con ny' lvarsson 
Piotr Zięba 
Kenneth Nystroem 
Sławomir Tronina 
Krzysztof Mitura 
Eugeniusz Miastkowski 
Henryk Bem 
Robert Jucha 
Tomasz Kruk 

Klub 
ROW 

Unia T. 
Polonia 

Morawski ST 
Apator 
Motor 
Unia T. 
ROW 

Stal G. 
Polonia 
ROW 

Morawski ST 
Unia T. 
Apator 
Unia T. 
Unia L. 
Apator 
ROW 
Motor 

Morawski ST 

M 
1 
2 
1 
4 
3 
4 
1 
2 
2 
2 
4 
1 
1 
2 
5 
1 
2 
2 
3 
2 

B 
6 

10 
1 

10 
7 
8 
6 
6 
7 
7 

11 
4 
1 
6 

11 
4 
4 
4 

10 
6 

Pkt. 
13 
17 

1 
13 
10 
11 
7 
7 
9 
8 
9 
3 
1 
5 
6 
2 
2 
3 
6 
2 

· BP 
o 
5 
1 
5 
1 
1 
2 
2 
1 
1 
5 
1 
01 
o 
3 
1 
1 
o 
1 
1 

Rpkt. Śr . 
13 2,167 
22 2,200 

1 2,000 
18 1,800 

. 11 1,571 · 
12 1,500 

9 1,500 
9 1,500 

10 1,428 
9 1,286 

14 1,273 
4 1,000 
1 1,000 
5 0,833 
9 0,818 
3 0,750 
3 0,750 
3 o,75o 
7 0,700 
3 O,pOO 

CZTERECH PLUS JEDEN W FINALE IMŚ JUNIORÓW 
Przyjemną niespodz iankę spra­

wili polscy jeźdźcy, k tórzy w licz­
bie czte rech awansowali do finału 
IMŚ juniorów, który 29 września 
rozegrany zostanie na tor ze w Co­
ven t ry (Anglia) . Są to Piotr PA­
LUCH i Marek BUĆKO (Stal Go­
rzów), Adam ŁABĘDZKI (Unia 
Leszno) i Rober t KUŻDŻAŁ (U­
n ia-Rolnicki Tarnów). Zawodni­
k iem .rezerwowym będzie tarno­
wianin - J a cek Rempała . 

W Austrii na torze Na­
tschb ach-Loipersbach zwyciężył 

Szwed J oakim Karlsson, który 
uzuskał 12 pkt. (3 , 2, 3, 2, 2) . Tyle 
samo co Australijczyk Dav id Ham­
met (2, 3, 2, 3, 2) , Duńczyk Mor ten 
Andersen (w, 3, 3, 3, 3) i kolejny 
Szwed Niklas Karlsson (3, 2, 3, 2, 2). 
O kolejności tej czwórk i zadecydo­
wał wyścig dodatkowy, w takiej 
kolej ności go zakończyli. Piąty był 

Polak P iotr Paluch 11 (3 , 3, 1, 1, 3) . 
Awans uzyskali jeszcze Szwed 
Jimmy Engman 9 (2, 2, 2, u, 3) i n asz 
Rober t Kużdżał 8 (2, O, 2, 3, 1). Zawo-
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dnikiem re zerwowym został Zsolt 
Boszormen yi (Węgry) - 7 (1 , 3, O, 3, 
O) . Następnymi w kolejności byli 
10. Henry S ievers (Niemcy) - 6 (1 , 1, 
2, 1, 1), 11. Csaba Heli (Węgry)- 5 (O, 
1, O, 2, 2), 12. Massimo Mor a (Wło­
chy) - · 5 (1 , 2, 1, 1, d), 13. Petri 
Nurnesniemi (Finlandia) - 4 (2, O, 1, 
O, 1), 14. Tnomas Hopp (Niemcy) 
- 2 (1 , 1, O, O, d), 15. Helmut Lerher 
(Austria) - 1 (O, O, O, 1, O), 16. Rune 
Holta (Norwegia) - O (u). Jako reze­
rwowy startował Anglik Andy Ha­
ckett - 6 (O, O, 3, 2, 1). 

óto co na temat startu w Austrii 
powiedział P. Paluch: - Na trenin­
gu j eździłem na oponach „Ba­
rum" , czułem , że 'na tym ogumie­
niu nie pojeżdżę . Po konsultacji 
z trener em Stanisławem Choms­
kim i m echanikiem Stanisławem 

Maciejewiczem zdecydowałem się 

n a zakup d w óch opon Dunlop. Był 

to ba rdzo trafny wyb ór i szczęśliwy 

zak up jak się okazało w kilkanaś­
cie go~zin później. W swoim pie rw­
szym starcie bardzo dobrze „wysze-

dłem", do mety dojechałem na pie­
rwszej pozycji z czasem, który był 
nowym rekordem toru (67,91 sek.). 
Także drugi wyścig przesądziłem 
na swoją korzyść, sprawa zdecydo­
wała się - na pierwszym łuku. Po 
drugiej serii organizatorzy polali 
tor ~wodą, startowałem z trzeciego 
toru, nie zdążyłem założyć się na 
zawodników będących po mojej 
lewej ręce . Na śliskim w tym mo­
mencie torze nie udało mi się zdo­
być więcej niż 1 pkt. W kolejnym 
swoim starcie miałem za przeciw­
ników R. Kużdżała i dwóch Szwe~ 
dów. Mieliśmy jechać tak, tzn. ja -
i Robert, żeby pomóc właśnie je­
mu. Byłem po starcie j ednak n a 
czwartej pozycji. N a drugim łuku 

tego wyścigu wyprzedziłem N . Kli­
ngb erga le cz prowadzący stawkę 
J . Engman miał u padek i b ieg prze­
rwano . W powtórce w ysta r towa­
łem już bardzo dobrze i cały czas 
asekurowałem kolegę . Nie stety, 
n a ostatnim łuku zagapiłem się i N. 
Klingb erg w y-

przedził mnie. Ważniejsze w tym 
momencie były jednak 3 pkt. Ro­
berta. Czułem, że jęstem już pra­
wie w finale. Nie pozwoliłem jed­
nak sobie-na chwilową dekoncent­
rację do awansu brakowało tylko 
1 pkt.. Wyścig ten dostarczył mi 
wiele satysfakcji albo~iem poko­
nałem w nim zwycięzcę całego tur­
nieju -J. Karlssona. Dobrze też się 
stało , że skuteczny finisz--"R. Kuż­
dżała pozowlił jemu uzyskać 
awans. Czyż mam dodawać, że bar- . 
dzo się cieszę z mojego rezultatu? 
Jest to zbyt oczywiste. 

MACIEJ" " . 

Drugi półfinał został rozegrany 
w Czerkiesku (ZSRR). Bardzo za- . 
dow olon y mógł być też Marek Hu­
ćko , który na skutek nie dotarcia 
Anglików - Dave Barkera i Joe 
Screena wystąpił w tych zawodach 
i otwierającej się przed nim szansy 
nie zmarnował. Awans uzyskał 
także leszczynianin Adam Łabędz­
ki. Tylko połowicznym sukcesem 

ŻUŻLOWY 



Joergen Johansson Polonia 1 2 1 o 1 0,500 Świątkiewicz · Apator 2 2 1 o 1 0,500 Sławomir ' Derdziński Apator - 3 7 3 o 3 0,428 Jarosław Łukaszewski Stal 3 5 1 1 2 0,400 Tomasz Kornacki Polonia 3 6 2 o 2 0,333 Piotr Leśniowski Unia T.- 3 5 1 o 1 0,200 Jerzy Glogowski Motor 1 2 o o o 0,000 Mirosław Cierniak un'ia T. 1 1 o o o 0,000 ~rzegorz Rempała Unia T. 1 1 o o o 0,000 Wojciech Momot ROW 1 3 o o o 0,000 Vesa Ylinen Apator 1 o o o 0,000 Waldemar Cisoń· Polonia 1 o o o 0,000 . 

NAJ ... _ NAJ ... NAJ ... 
* W pierwszej rundzie rozgrywek ekstraklasy_ rozegrano 28 spotkań . * Gospodarze triumfowali w 21 potyczkach. * Goście lepsi byli w 6 meczach. * Pad/ tylko jeden remis - w spotkaniu Unia T. - Apator 45:45. * Niepokonane u siebie były trzy teamy: Morawski ST, Stal oraz Motor. * Najwięcej zwycięstw w spotkaniach wyjazdowych zanotowali żużlowcy 
z Zielonej Góry - 2. _Po jednym zwycięstwie na obcych obiektach odnieśli: Stal, 
Motor, Unia T., Unia L. • * Komplet porażek zarówno u siebie, jak i na wyjeździe mają na sumieniu 
zawodnicy ROW Rybnik. * Pierwsza odsłona tegorocznego sezonu by/a korzystniejsza dla Morawskiego 
ST, Stali, Apatora i Unii T., które rozegrały po cztery mecze na własnym torze. * Najwyższe zwycięstwo odnieśli żużlowcy lubelskiego Motoru pokonując na 
własnym torze zespól Morawski ST 61 :29. * Najwyższe zwycięstwo w spotkaniu wyjazdowym należy do drużyny Morawski 
ST, która wygrała w Rybniku z ROW 57:33. * Autorami najniższego zwycięstwa u siebie są zawodnicy Stali. Pokonali oni 
Apator różnicą zaledwie jednego punktu 45:44. * W pierwszej rundzie- rozgrywek ekstraklasy wystąpi/o 93 zawodników. * We wszystkich siedmiu meczach swoich zespołów startowa/o 25 zawodników: 
Tomasz Gollob, Jacek Woźniak (Polonia), Piotr Świst, Ryszard Franczyszyn 
(Stal) , Mirosław Kowalik, Per Jansson, Jacek Krzyżaniak, Robert Sawina, 
Krzysztof Kuczwalski (Apator), Marek Kępa, Dariusz Śledź, Marek Muszyński 
(Motor), Jimmy Nilsen, Jarosław Szymkowiak, Andrzej Zarzecki (Morawski ST), 
Janusz Kapustka, Robert Kużdżal, Jacek Rempała (Unia T.), Eugeniusz Skupień, 
Antoni Skupień, Krzysztof Fliegert (ROW), Zenon Kasprzak, Adam Łabędzki, 
Zbigniew Krakowski, Dariusz Łowicki (Unia L.). * Największą liczbę zawodników „wypróbowała" w pierwszej rundzie Polonia 
-~4. * Najmniejsza liczba zawodników reprezentowała Unię Leszno - zaledwie 8. * Najsl<.uteczniejszym jeźdźcem by\ Hans Nielsen, który wywalczy\ dla Motoru 
największą ilość punktów - 97 i legitymuje się najwyższą średnia - 2,939 pkt. * Najczęściej na tor wyjeżdżali Piotr Świst .i Tomasz Gollob - po 36 razy. 
Siedmiu zawodników startowa/o w 35 wyścigach: Per Jansson, Jarosław 

Szymkowiak, Janusz Kapustka, Robert Kużdżal, Jacek Rempała, Zenon Kasprzak, 
Adam Łabędzki. 

zakończył się występ zawodnika 
Unia-Rolnicki Tarnów - Jącka Re­
mpały. Został sklasyfikowany 
z 8 pkt. na ósmej pozycji, ale dało to 
jemu tylko pozycję rezerwowego. 
Zadziałał tutaj przepis FIM, że je­
żeli do-finału nie zdoła zakwalifiko­
wać się żaden z jeźdźców gospoda­
rzy. wówczas gospodarze otrzymu­
jś! to miesjce z urzędu. Biorąc pod 
uwagę wypadek losowy Anglików, 
to i tak aż trudno uwierzyć, że 
żaden z nich nie wywalczył miejsca 
w finale. 
Zwycięzcą tego półfinału został -

z kom p letem p unk tów ubiegłoro­
czny finalista IMŚ juniorów - Aust­
ralijczyk Shane Parker. Uzyskał 
też n ajle pszy czas dn ia - 69,9 sek. 
(rekord należy do F in a V esy Y~ine ­
na i w ynosi 69,4 sek.). Za Jego 
plecami uplasowali się d rugi Aust- · 
ralijczyk J ason Lyons 12 + 3 
(2 2 2 3 3) i zawodnik gospodarzy 

' ' ' ' 3 2) _ Wiktor Gajdym 12 + 2 (3,2,2, ' · 
· , · t 4 Marek Następni w koleJnosc1 o : 

Hućko 11 (0,3,3,3,2), 5. Bnan An­
dersen (Dania) 10 (3,3,3,l,0), 6· Frc­
die Schott (Dania) 10 (3,l,l,Z,3), 7· 

Adam Łabędzki 9 (2,2,1,2,2), -8. 
(rez.) Jacek Rempała 8 (2,1,0,2,3), 9. 
Hans Clausen (Dania) 7 + 3 
(d,3,3,0,1), 10. Johny Joergensen 
(Dania) 7 + 2 (2,1,1,1,2), 11. Klaus 
Jacobsen (Dania) 6 (1,t,2,2,1), 12. 
Władimir Małachow (ZSRR) 
5 (0,2,2,u,1), 13. Jan Fejfar (CSRF) 
4 (1,0,1,1,1), 14. Jan Stepanek 
(CSRF) 2 (1,1,0,d,0), 15. Henk Bang­
ma (Holandia) 1 (1 ,u) . Sklasyfiko­
wano 15 zawodników. Skład uzu­
pełniało dwóch miejscowych jeź­
dźców Oleg Kiptiew 1 (t,0,1,0) i Wi­
talij Smirnickich O (0,0,u,0). Na wy­
padek późniejszych ewentualnych 
reklamacji postanowiono rozegrać 
wyścigi o miejsce zawodnika reze­
rwowego, tak jakby miało awan­
s·ować pierwszych ośmiu. Opisan ia 
·wymaga jeszcze czwarte miejsce 
w trzeciej serii J ack a Rempały. 
Prowadził on stawkę rywali i na 
trzecim okrążeniu zaczął przery­
wać mu silnik motocykla. Po kolei 
przeciwnicy zaczęli go mijać, Po­
lak jechał ambitnie do końca , nie­
stety, dojechał na ostatniej pqzycji. 

ALICJA SKOWROŃSKA 

T GO NI!< ŻUŻLOWY 

* Najwięcej indywidualnych zwycięstw zanotowali : Hans Nielsen - 30, Per 
Jansson - 25, Lars Gunnestad - 20, Jimmy Nilsen - 18, Tomasz Gollob - 16. *· Najwięcej razy na pierwszym miejscu mijali linię mety zawodniy Motoru 
i Morawskiego ST - po 65 zwycięstw . Oto ilość triumfów zawodników 
pozostalyc;h zespołów: Apator 64, Stal 54, Unia T. 51 , Polonia 46, Unia L. 45, ROW 
25. -* Komplety zwycięstw w meczu zdołało uzyskać tylko ośmiu zawodników, ale 
tylko jeden z nich potrafi/ powtórzyć ten wyczyn . Hans Nielsen w trzech 
spotkaniach by/ niepokonany, z tego dwukrotnie wyjeżdżał na tor po 6 razy. Po 
jednym komplecie mają na koncie: Jimmy Nilsen, Lars Gunnestad, Per Jansson, 
Janusz Kapustka, Tomasz Gollob, Leigh Adams, Dariusz Stenka. * UPADKI 29: Morawski ST 7, Apator 6, Motor 6, ROW 3, Unia L. 3, Polonia 2, 
Stal 1, Unia T. 1 . * WYKLUCZENIA 25: Polonia 4, ROW 4, Unia L. 4, Morawski ST 3, Motor 3, 
Apator 3, Unia T. 2, Stal 2. * DEFEKTY 49: Polonia 1 O, ROW 7, Motor 7, Apator 6, Unia L. 5, Unia T. 5, 
Morawski ST 5, Stal 4. -* WYKLUCZENIA ZA DOTKNIĘCIE TAŚMY 11: Unia L. 4, Motor 2, Stal 2, Unia 
T. 1, Apator 1, Polonia 1, ROW O, Morawski ST O. · * Najwięcej widzów oglądało derby Pomorza Apator - Polonia oko/o 21.600. * Średnio najwięcej kibiców było na meczach w Tarnowie - 18.250. * Najwięcej widzów ściągnęły na trybuny spotkania IV serii spotkań - 70.800. * Najgorsza średnia by/a na meczu ROW - Morawski ST - zaledwie 4,500. * Najniższa średnia liczba kibiców przypada na Rybnik - 5.671 . * Najmniej pracy mieli klubowi kasjerzy po VII rundzie. Spotkania tej serii 
ogląda/o zaledwie 29.867 widzów (środek tygodnia). 

BILANS FREKWENCJI NA ŻUŻLOWYCH TORACH 
PODCZAS SPOTKAŃ O MISTRZOSTWO EKSTRAKLASY 
Miasto Suma widzów Średnia 
Tarnów 73.000 18.250 
Toruń 71 .800 17.950 
Lublin 52.200 17.400 
Bydgoszcz 47.800 15.933 
Zielona G. 43.950 10.987 
Gorzów 41 .200 10.300 
Leszno 23.667 7.889 
Rybnik 17.014 5.671 
Razem 370.631 13.237 

/RUNDA 60.800 15.200 
li RUNDA 69.300 17.325 
Ili RUND 49.014 12.253 
.IV RUNDA 70.800 17.700 
V RUNDA 33.900 8.475 
VI RUNDA 56.950 14.237 
VII RUNDA 29 .867 7.467 

W następnym wydaniu zamieścimy dane dotyczące drużyn pierwszej ligi : 

OPRACOWAŁ: JERZY KRAŚNICKI 

Pwu Paluch, Robert Kuzdzal. Fot J an J ,m u 
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ZAGREB ... LONDON ... ROSKILDE ... STOCKHOLM ... GENEV A ... WARSZAWA ... TOKYO~. SOFIA 

♦ ♦ ♦ Wielu z nas było na torach i trasach w Jugosławii , a przede wszystkim na 
tych w Chorwacji i Słowenii. To w Krsku polska para zdobyła w roku 1980 srebr~e 
medale mistrzostw świata . Wiele razy startowali Polacy w Mariborze, Zagrzebiu 
i w innych miejscowościach I?ęknej Jugosławii. W Ljub]janie odbył się w roku 1969 
doroczny Kongres FIM. W roku 1963 nad zachwycającym Jeziorem Ochridzkim 
zebrali się na tradycyjnym Rallye FIM motocyklowi turyści z całej Europy, Ryszard 
Mankiewicz odnosił sukcesy na motodromach Opatiji i Rijeki. Już wiele lat temu 
kilku Jugosłowian startowało w barwach polskich klubów żużlowych. Władysław 
Pietrzak pozbawiony w stanie wojennym paszportu, wskazał jako swego następcę 
- prezydenta CCP-FIM Jugosłowianina , Franci Nowaka. Wiele łączyło od lat 
motocyklistów Polski i Jugosławii . Dziś z bólem patrzymy na tragiczne obrazy 
bratobójczych walk przedstawiane w TV. Szczerze niepokoimy się losami tak nam 
drogich jugosłowiańskich przyjaciół . Współczujemy głębok_o b~skim na1:1 ~a:odom 
Słoweńców i Chorwatów życząc im serdecznie, by ich droga ao ruezaleznosci me była 
pokryta ofiarami... 

, , , tego samego Aloisa Wiesbocka próbował z9-opatrzyć syna 
Goll_obow, ktoilD'.kpobnolce uby dobry a przede ~szystkim tani... -

I 
I 
, I 
I 

I. 

♦ ♦ ♦ Rozgrywki o Złoty Puchar I i II Ligi Brytyjskiej dobiegły wła_ś~iwie koń~a. 
W Grupie Północ wszystko jest już jasne: po 10 rundach na czele tabeli Jest Berw1ck 
- 16/465:432 pkt. , przed Wolverhampton - 13/476:424 pkt. i Cradley Heat~ 
- 13/469:430 pkt. W Grupie Południe, w której przeprowadzono 12 rund, prowadzi 
Oxford - 26/580:500 pkt., przed Wimbledonem - 16/554:525 pkt. i Reading 
- 15/506:483 pkt. Reading ma jeszcze zaległy mecz z Poole i w razie zw1rcięstwa może 
wysunąć się na 2 miejsce. 

♦ ♦ ♦ Podporą zespołu Berwick są Kelvin Ta tum (CMA 9, 71) i Jimmy Nilsen (9,22). 
Silę Wolverhamptonu stanowią Ron Carrey (10,31)-i Sam Ermolenko (9,89). W zespole 
Oxfordu brylują Hans Nielsen (10,79) i Martin Dugard (9,53), a wśród zawodników 
Reading najlepszymi są Todd Wiltshire (9,52) i Jan Andersson (8,33). Cie~awę, czemu 
tak się dzieje, że Martin Dugard zajmuje w Lidze Brytyjslpej świetne 8 miejsce, 
a ROW Rybnik narzeka na niego uważając; że zrobił z,ły interes aJ)gażując Anglika? 

w uzywany s ru , Y , _ • . 

-♦ ♦ To si rzadko zdarza: W Finale Zamorskim w ~ra&:ord ~I: było anijetlnego 
♦ . . r ni ·ednego wykluczenia zawodnika i am Je~ego upądku! J~tni~~~~s:r1I~nfem ~ćlbjegaj_ący1:1 od gładkiego prz~~iegu zawado':"' był defekt 
mofo:: kła Jeremego Doncastera w biegu VIIl. Na ·sz,częsc~e dla zaw~~a w pozos­
tałychybiegach zdobył on dość punktów, by walczyc y, połfinałach s~_atqWS,ch. , 

♦ ♦ ♦ Kto by pomyślał, że Czecho-Słowacja b_ędzie m_iał~ naj"1ększą repr~ze~~~ 
c· w pierwszych pó1fi.nałach światowych IMS? Vla~1mir Kalin~, Vaclav ~ . 
J~man Matousek, Zdenek Schneiderwind i Petr Vandirek~walczy~ ?ędą,? ffileJsca 
w finale w Goeteborgu. Na drugim i:niE:jscu pod \VZględem licz_eb_nosc~ w p~łfinałach 
sa ex aequo Anglia, Dania, SzwecJa i USA - p~ 4 zawodn1ko~ , a daleJ Węgr'o/ 
___: 3 reprezentantów oraz Polska i ZSRR - po_ 2. N1em,cy, Norwegia, Nowa Zelandia 
i Włochy będą mieć tylko po jednym ząwodniku w półfi!].ałach. 

♦ ♦ ♦ Przed rokiem australijscy żużlo"wcy pławili się w_,gl_or:ii sła~. Srebme 
medale Leigha Adamsa t Tod~a Wiltsh~~•a w Mistrzostwach SWiata P~r 1 fantastycz- _ 
ny /debiut Todda w IMS, ktoty przyruosł mu brązowy_ n:edal, t<;> rue~aprz~c.zalne 
tytuły do chwały. Minął rok i oto Australijczycy_są ~ehmmowaru z MS Par 1 zaden 
z nich nie wystąpi w światowych półfinałach IMS: MieJsc~ r~zei:wo':"'ego wywalczone 
ptzed Todda w Janale Zamorskim w :ęr~dford daJ~ rac~eJ rueWie~kiE: szanse 1:1-a star_t! 
Sie transft gloria mundi ... Na szczęsc1e Australijczylłom zostąJą Jako poc1eszerue 

♦ ♦ ♦ Zawodnicy z 15 krajów przystąpili do ~ozgryw.ek o IV Mistrzostwo Świata i duża nadzieja na pJ.>Zyszłość bardzo dobre wyniki tych najmłodszych: 3 zawodników 
Juniorów '91. Zabrakło wśród nich reprezentantów USA, choć jeszcze nie tak dawno w Indywidualnych Mistrzostw Świata Juniorów, to jest coś! 
odnosili wiele sukcesów w rozgrywanych w latach 1977-1987 Mistrzostwach Europy . . . _ , . . . . . , . 
Juniorow, ktorych ukoronowaniem były złote medale mistrzostw zciąbyte przez ♦ ♦ ·♦ Popul~? sp~er zawodov.: zuzlo~ych 1 delegat _okręgu, ~E:lo~ogorsltjego, 
Rona Prestona (1979) i Shwana Morana (1981). W te,gorocznym finale IMSJ wystąpią .Krzysztof Hołyński, _doJech~· na ~aJo-yy ~azd• PZ!v'f z duzym opo~eruem, spowo­
zawodnicytylko 6 państw: po 4Polaków ( + i:ezerwowy) ~Duńczyków f+ rezerwowy) . dowanym ~opo~~ komunikacYJn~. Nu~~tety·rue 1?Y.!o-~o ną. sal.j, obrad, gdy padto 
po 9 Awtralijczyków i Szwedów i po 1 zawodńHni z ZSRR i Anglii. Anglia koq:y~ta jego nazwJSkp, )a}to. kandydata- '.do- JedneJ z. koIDJSJ1 •·ZJazdo.wych. _ .Zapewnę to 
w tym przypadku z miejsca gwaFantowanego dla gospodarżi.finału, gdyz t adenjej · : ., ~późm~x:ue kosztówało J?ana:~~śztQ(ąmięj,~e.e;w ~iądzię ~łó}l:'ilY)l} f Pf1Zgloszo• 
z~wodnik nie zakwąlifikował się do półfinałów... . . . · · n:y z. sali na listę. kandy.datą?-' do ·.ZG, ~~' lµzys~of ~~lci zeł>!"~· ponad 5_0% 

♦ ♦ ♦ Pierwsza dwójka zawodników w półfinale MŚ juniorów w austriackim 
Natschba:ch-Loipersbach jeździła na GM, podobnie jak 4, 6, 11, 12, 15 i 16 zawodnik 
w końcowej klasyfikacji. Marten Andersen (3 miejsce) pojechał na Goddenie. 
Pozostali, w tym obaj Polacy, wystapili na Jawach. W drugim pó).finale, w Czerkies­
ku, sytuacja była podobna: 2 Goddeny (miejsca 5 i 10), dużo GM (Na miejscach l , 2, 6, 
8 i 11), a reszta to Jawy - było ich najwięcej. Marek Hućko i Adam Łabędzki 
wystartowali na Jawach, lecz Jacek Rempała pojechał na GM. 

głosów. (119), ale.·o 8 za ·-mało, by zostać-wyb1'.anym. · . : 0 •, • .-..,,,. ·' 

-
♦ ♦ ♦ Kelly Morań„ amerykań_ski żużlowiec, znany na. torac:ti, całego, ś'Y.'jata, 
pięknie zadebiutował w Finale IMS w Chorzowie..w roku 1979. 11 puńktów i czwarte 
miejsce to był piękny wynik zawód.nilta USA, który teraz, po 12 latach od tamtego 
sukcesu, znów ma szanse na występ w 'Goetebol:gu. Kelly "zakwalifikqwał się do 
półfinałów światowych i znając jego o.zielność możemy być j>ewrli, że będzie-walczył 
jak lew o mieJsce w finale! • · 

3 ., ....... ... 

♦ ♦ ♦ Przyjemni~ było przeczytać o występie Wojciecha Załuskiego•w Kontynen­
talnym Półfinale MS w Landshut. Piąte- miejsce Wojtka (któż by się spodziewał?), to 
ładny wynik 28-latka, który zademonstrował młodszym partnei::om, jak trzeba 
wygrywać. Pokazał też im prawdziwy pazur profesjonalisty, gdy przed zawodami bez 
chwili wahania zakupił od Alojsa Wiesbocka nowiutki silnik Godden mod,el Magnum 

. ♦ · ♦ ♦ Nie~ernie interesiijąea jest niedawna ·~owiediNe.ilil Streeta (przypo­
minamy: niegdyś reprezentant Auśtralii, od parunastu lat teść -Phila Crumpa, a do 
niedawna - w miejsce Jamesa Eastera - cóach żużlowej reprezentacji Australii). 
Powiedział on Peterowi.Oakesowi ze „SPEEDWAY S'EAR'", że tegorocme niepowo­
dz!=!,niaj~go pódopi-ecznych.w mist:rzostwacn świ.ata są spowodowane zbyt, interu,y,w- ' 
ny.mi:~ w J; ligaćh różnychkl:ajów. J.ak?,Rrzykladdal Tadda Wiltshir~'a, k1:óry . ' 91! . - . 

♦ ♦: ·+ *Niestety, z bandshut dotarły do kraju takżefniewesole wiesci. M,ówi się, że 
Tomasz Gollob, na którego tak liczyliśmy. , ai trzykrotnie musiał zgłósic·się,dó odbiÓFµ 

. . technicznego, gdyż j.ego motocykl był... zbyt brudny. Na• tor'z:e niewiele zdzi~: 
3 punkty to bardzo, bardzo niewiele. Odnótujmy; że kierownikiem ekipy (wyjazd za 
pieniądze PZM) był dr Ryszard Nieścieruk, a zawqclnikowi towarzyszył senipr ro\Ju 

. _s\artl:lje w ~ ;·Szw~Uw Pols_ce•i-Lei:gha Ądamsa ebciążonego s~ w ~lii 
: i w Polsce. ?ięil ·Streettw\erdzi, ·że -w:Bią.dfo~(i;obw-em.p.ie dali z.siebie·ws~s.tkieg_o,. 
edc~-a;Jąc , t:rudy częstych, i: 4alekieh. podróiY. ,&tj:-eet ·.wwredział, aż W;prawdzie 
rpbieni'e 'pieniędzy j~st sprawą"WllŻI,lą wóbec wielkich kosztów w sporcie· Żl:lż.łowym , 
ale t;ak młodzi, zawodnicy zawsze powinnfmięć-wysoką·ambicję, jako silę napędową. 
Nic dodać, nic ująć. . · · ' . Zel,r-ał: -l:_ ~ 

LOS .-\\GELES ... P.-\RIS ... ..\R\HE,1... Bl'D.-\PEST ... RO,I .\. .. PR.-\HA .. . , 10SK\Y \. ,. FR\\KFtRT 

- Gratulujemy wyboru d~ Z~ą~u Głp.­
wnego PZM i to z tak wielką liczbą głosów, 
'ale, nie był to jedyny sukces poląkiego 
sportu żużlo.wego w minioną niedzielę! 

- .W niedzielę miałem. podwój~ ~atysfak- . 
cję: osobistą, gdy delegaci z całej.Polski wyra- ·. 
ziii ~ zaufanie i niejako s~ową., jako prze:. 
wodniczący GKSŻ, gdy młodzi polscy zawod­
nicy jakby uczcili obrady zjazdowe kawlifiku­
jąc się tak licznie -do finału Indywidualnych 
Mistrzostw Świata Juniorów. · · 

- Dostaliśmy właśnie wyniki obu pół­
~ałów z sekre~atu FIM, cieszymy się, 
ze czterech Polakow '!Ystapi w finale, a pią-
ty będzie rezerwowym. · 

- Dawno już nie mieliśmy tak dobrych 
wyników w tych mistrzostwach. Proszę zwró­
cić uwagę na fakt, że w ćwierćfinałach wystar­
towało 6 Polaków i na drodze do finału odpadł 
tylko jeden, Robert Sawina. Natomiast Marek 
Hućko, Piotr Paluch, -Adam Łabędzki i Jacek 

- . . 
. • • , ' 

:. ; : • .,. l ... 

Rempała będą ,;,.,aiczyć w finale; ~ ·,Robert · -~ Tak; bÓ.:przecle~ z:'tych juni.orów ·wyras- · 
Kużdżał pojedzie do Anglii j~o rezerwowy. . tają •· później medaliści mistrzostw świata. 

- Czyba nie bez szans na-start?... Wskazuje na to cała historia MŚ i ME Juniorów. 
. . . Tak więc wptjki tych .znistrzoą,tw mówią · coś 

- ; Sądząc po rue_dzie~ych _półfinałaGh; .. o mo~wo.ściach w :przyszłości. Jedńych cie­
w ktory~h zabr~o ~u ~~o~ych .. . szą, . µmych po~y ~epokoić. Niech ~ · 
zawodników, R~bert moz_e nuec pewne szanse. -spojrzy na wyniki-Niemców. Wyst~owało ich 
na wystartowarue. . · najwięcej, aż 10, ale w ·finale nie mają żadnego 

- Policzyłem w tej eh~, ż~ po .A.ust- za:"'o~a. To powinno martwi~ ~ałaczynie- _ 
~jczykach, z których 100% przeszło do . nueckiego speedwaya. , . 
finału, :młod!i po~scy żużlowcy, zakwalifi- _:" .lqe z xąedalistów mistrzostw j:uniorów 
kowan1 ~ 671/o ~n,1e licząc rezerwowego) są nie zawsze wyrastają zwycięzcy iMś ... 
na drugun m1e1scu, przed Duńczykami · 
(57%). · - To był kamyk do naszego o~ódka! Ma 

- Tak wypada to statystycznie, ale statys­
tyka 1bywa zwodna i nic nie można powiedzieć 
o ~e~ych szansach w finale. Jakby jednak nie 
1:11~~c 1 kalkulować niezaprzeczalny jest fakt, 
ze łuz mamy czte~ech Pol~ów w finale MŚJ i że 
to Jest ~• ktory poszedł w świat. 

- I nadzieja na przyszłość ... 

pan rację. Same szanse to jeszcze nie wszyst­
ko, trzeba urnięć je wykorzystać. ·Tego ocze· 
kujemy ·od naszych zawodników i ich wy-
chowawców! · 

- Dziękuję za rozmowę! 
Z Andrzejem Grodz~, 
przewodniczącym GKSZ, 

rozmawiał: PIK 



nBMB" - AKTUALNA OFERTA: 
TELEWIZORY: SONY 21 '' - telegazeta 

· SONY 25„ i 29,, - telegazeta, stereo 
· PANASONIC 21'' . 

PANASONIC25„ i 28,, - telegazeta stereo 
SHARP 21 '' i tS,, - telegazeta, ster;o 
TOSHIBA 21 ,, - telegazeta 
SIEMENS 21 '' - telegazeta 
JVC 21'' , ,,. -
RJNAI 20„ 
GOLD STAR ART B 14„ 

MAGNETOWIDY I OD1WARZACZE: . 
PANASONIC (4glowice), MITSUBISHI, TOSHIBA, A/WA SHWA­
KI, AKAl, GOW -STAR ART B. . .. , -

Radiomagnetofony, baterie do kamer 1V oraz komputery COM­
MODORE_wraz z ~4'1!1 zestawem gier i programów użytkowych. 

Sprzed~ za gótowkę 1 na RATY w sklepie H1V firmy „BMB„ 
.w Lesznie przy ul. Ęstkowskiego {narożnik ul. Gronwaldikiej) 

TYGODNIK ź_UŻLOWY 

MIEJSCE DLA TWOJEJ REl{LAMY 
Nasz TYGODNIK jest pismem ~=- · 

. wielonakładowym, rozchodzącym się .... -
niemal w całym kraju. • 

Przyjmujemy ogłoszenia, reklamy od instytu­
cji, zakładów pracy, spółek i osób fizycznych. 

U N A S N A J T A N I E J! 
1 cm 2 tylko 4 tys. zł, 

a za jedno słowo 1,5 tys. zł. 
Ogłoszenia prosimy kierować na adres redak­

cji: 64-100 Leszno, ul. Ogińskiego 12. 

Pót.l<A l(IBICA 
W j~dnym ~ wy~ań „TŻ" zaproponowaliśmy, by każdy sympatyk speed­

w~y~ urządził sobie w domu „Regał Kibica" . Pierwszą pozycją winna być 
ks1ąz_ka _red. He_nryka Je~ierskiego „Speedway ponad wszystko". 

~z!ęk1 ~taraniom_ naszej redakcji1.1kazało się drugie wydanie tej pozycji. 
Ks1ązka liczy prawie 200 stron, 33 zdjęcia, a okładka jest kolorowa. 
Dystrybucją zajmuje się HURTOWNIA EDEN - LESZNO, ul. Gronowska 

21, tel. 20-88-08, 20-89-07, tlx 045600, fax 20-89-07. 
UV\'.AGA: EDEN oczekuje ofert od księgarń, klubów sportowych i hurto­
wni. 

Prowadzona jest także sprzedaż wysyłkowa (kos~t - cena książki plus 
opłata za przesyłkę: 22.500 zł) . Przekazy pocztowe prosimy przesyłać na 

. adres: 64-100. Leszno, ul. Ogińskiego 12. , 
Ponadto „Speedway ponad ·wszystko" można kupić w klubach spor­

towych: Unia Leszno, ROW Rybnik, Włókniarz Częstochowa, Kole­
jarz-R EMAK Opole, Start Gniezno, Ostrovia Ostrów oraz w księgarniach : 
Leszno - Rynek i „Staromiejska" - Zie•ona Góra, ul. Żeromskiego. 

- . W oajbliżs.zym czasie poinformujemy o kolejnych pozycjach, które winny 
znaleźć się na „Regale Kibica". 

1 3 



L S,1Y . * puiAq.1 *: PRQPOZVCJE KIBICÓ_W 
„CO Z PIĘKNEGO HASŁA 

WYNIKŁO" 
Mój list dotyczy sytuacji kadrowej w pol­

skim żużlu. Konkretnie postanowiłem napi­
sać do Was już przed miesiącem, kiedy to 
dowiedziałem się - kto reprezentować bę­
dzie Polskę w l / 4 IMŚ. To było śmieszne (z 
tym, że do śmiechu było mi daleko). Obiektem 
mego zaskoczenia była propozycja występu 
Eugeniusza Skupienia, a brak wśród ćwierć­
finalistów Wojciecha Załuskiego , zawodnika, 
którego w ubiegłym roku upadek pozbawił 
tytułu lMP, w końcu zawodnika, który zają ł 
najwyższe miejsce „z naszych" \". ubiegłoro­
cznym finale kontynentalnym IMS w Norden. 
Wystawienie Skupienia było wielką pomyłką, 
ponieważ nie prezentowa ł nic oszałamiaj ące­
go w ostatnich sezonach (chyba żeby do te%o 
zaliczyć dwa zwycięstwa nad zmęczonym cią­
głymi podróżami Wielkim Hansem). J estem 
pewien, że celem wystawienia Skupienia było 
przyciągnięcie na rybnicki stadion większej 
ilości widzów. 
CÓŻ ZA K.RÓTKOWZROCZNOŚĆ! Czyżbyś­
my tylko mierzyli w pó_lfinał kontynen~lny, 
a potem pas. OCZYW1SCIE! Zresztą rrueJsce 
Skupienia w Lonigo (15), potwierdziło moje 
obawy. Ciekaw jestem, czy gdyby owy ćwier­
ćfinał rozgrywany był w Ostrowie reprezen­
tantem Polski, byłby Brucheiser czy Kociem­
ba. Kto wie?! 
Cóż, W. Załuski jednak wystartował przez 

nieszczęście R. Janko\vskiego. Bez proble­
mów przeszedł przez ćwierćfinał w Miszkol­
cu, oraz wspólnie z ,,Dołkiem" przeszli pół­
finał kontynentalny. Swist próbował walczyć, 
nie wyszło, zabrakło 11iewiele. Natomiast Gol­
lobowi, Skupieniowi i Olszewskiemu (skąd­
inad bardzo sympatycznemu) przyjdzie zno­wu narzekać na sprzęt lub tor. Szkoda, że 
kontuzjowany był „Jankes", bo mielibyśmy 
z pewnością trójkę reprezentantów w półfi ­
nałach światowych. Chciałbym w tym miejs­
cu również zaproponoy,ać, aby reprezentan­
tami Polski w finale MSP w Poznaniu byli np. 
Wojciech Załuski, Roman Jankowski oraz 
jako rezerwowy Tomasz Gollob. Z góry wiem, 
że propozycja będzie odrzucona, gdyż „Jan­
kes" i Wojtula to s taruchy, a my przecież 
STAWIAMY NA MŁODZIEZ . Co nam z tego 
pięknego hasła wynikło? Ano to, że .. . pewnie 
utrzymaliśmy się w honorowej grupie „C" 
zostawiając za sobą „gwiazdy" speedwaya 
z Jugos ławii i Austrii. Ach, cóż za rozkos~!!! 

Czym motywuję mój skład kadry na MSP? 
Tym , że Wojtek ma swoje osiągnięcia , nie boi 
s i ę rywali, ma swoje dośw iadczenie, a jego 
bojową walkę na torze znają kibice nie tylko 
z Opola . 
Natomiast „Jankes" pokaza ł polskiemu „ta­
lentowi tysiąclecia" (bo już niedługo tak na­
zwan y będz ie Gollob) ,,gdzie raki zimują" 
w finale MPPK w Bydgoszczy . W ogóle „unis­
ta" prezentuje w tym sezonie dobrą, wysoką 
fo rmę. Z pewnością będz i e wielu takich, któ­
rzy nie zgodzą się z ka11dydatµrą J ankows­
kiego, mając w pamięci finał MSP'B!J (O punk­
tów na własnym torze). Mam nadz iej ę j ednak, 
że sy tuacja ze wspomnianych mis trzostw nie 
powt rzy s i ę, a w raz ie czego w rezerwie 
pozos tawiam młodego, bojowego Tomasza 
Golloba. Na pewno wielu będz ie takich, któ-

rzy nie zgodzą s ię · ze mną, ale to ,tylko moje 
zdanie . 
Napisa łem to wszystk o mimo ~ oli,_ bo i tak 

nie trudno zabawić s i ę w jasnowidza I s_tw1er­
dzić , że Polskę na :!\'1SP reprezentowac będą 
Gollob, ,,Dołek" i Swist. 

Sebastian Szaladziński 
Opole 

NIE ROZUMIEM TEGO 
W sprawie artykułu B. Czekańskiego „Ko­

lejne doświadczenie, czyli stracone złudze­
nia". 
Jak do tej pory nie przejmowałem się zbytnio 
tym co pisał pan Czekański, ale te_raz !o mnie 
poniosło. Nie wiem, czy przy p1_samu t~~o 
nędznego artykuliku pan Bartłom1eJ był PIJ~­
ny, mógł z tym pisaniem trochę poczekac. 
Zresztą myślę, że pisał on to w drod~e pow;ot: 
nej z Gdańska. Nie znam sytuacJ1, o ktoreJ 
pisze, tj. sprawa z Zenkiem Piechem, dlatego 
nie będę o niej pisał. Natomiast chciałbym 
porusŻyć dwie sprawy, tzn. R. Nieścieruka 
i młodego żużlowca „Sparty", kolegi·Szuby. 
Może najpierw ten nieszczęsny Szuba. 

W tym artykule p. Czekańskiego z Szuby 
zrobiono niewinnego dzieciaka. W V biegu 
Szuba wywiózł swojego kumpla Piekarskiego 
w dechy. Szkoda chłopaka, pojechał do szpi­
tala i więcej nie jeździł . Już w tym momencie' 
Szuba powinien „wracać do Wrocławia" . Ale 
nie, musiał się pokazać jeszcze raz. W biegu 
VIII Szuba bezczelnie przedłużył sobie prostą . 
i nic nie mogący w tej sytuacji zrobić Davis 
wszedł prosto w dechy. Ja rozumiem, ;że 
Szuba jest miody i niedoświadczon:r, ale to był 
bardzo oczywisty i prymitywny faUl . I niech 
Czekański nie wciska kitów o jakiejś tam 
małej świecy Szuby po starcie. Kity to my, ale 
nie nam. 

Druga sprawa to R. Nieścieruk . Nie rozu­
miem tego. Po tym jak Szuba wywiózł Davis'a 
w dechy, Nieścieruk chodził sobie po parku 
maszyn i wyglądał na bardzo zadowolonego. 
Brakowało jeszcze tylko uścisków i całusów 
z Szubą. 

G.W. z Gdańska 

POKRZYWDZONY 
START" " . 

Jestem młodym kibicem żużla z okolic 
Gniezna. D o napisania tego listu nakłonił 
mnie fatalny terminarz rozgrywania imprez 
żużlowych w P olsce. Dlaczego pomiędzy nie­
którymi kolejkami żużlowymi przerwa wy­
nosi nawet od 2 do 3 tygodni (np. od 30.05. do 
19.06), a kiedy indziej planuje s ię rozeganie 
2 rund DMP w ciągu 4 dni (1 4.07. i 17.07.). 
Według mnie ten te rminarz szczególnie do­
tknął kibiców „S tartu" Gnfezno , którzy .od 
28.04. musieli na następny ligowy mecz 
w Gnieźnie czekać prawie 2 miesiące, bo aż d'o 
19.06.! W lipcu natomiast planuje się rozegrać 
na tym torze w ciągu 4 dni 2 mecze ligowe 
(14.07. i 17.07.)! W związku z tym jestem 
ciekaw co o tym te rminarzu sądzą inni czytel­
nicy oraz redakcja „TŻ" , a także kto układał 
taki „ rozkład jazdy". 

Michał Gniatkowski 

Opoie 30. VII. 7 989 r. M eoz Ko lej arz - KKZ. Lezv ,w torze K. Wojnar. _Zdjęcie µ rzyslal 
k ibic podpisującysię „ A.B.N. ". · 
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Przez cały sezon 1977 prym na krajowym p_odwór­
ku wiedli dwaj gorzowianie: Jerzy Rembas I Bogu­
sław Nowak. Pierwszy wywalczył Zfoty Kask, drugi 
tytuł indywidualnego mistrza Polski, razem zwycię­
żyli w finale MPPK. W efekcie minimalnie lepszyrTl 
okazał się Rembas. Odlegle pozycje w klasyflkaq1 
dwudziestki" Jancarza i Cieslaka wynikają z tego, 

że startowali oni tylko w mistrzostwach świata 
(jeździli w lidze -brytyjskiej) . W czołówce, obok 
rutyniarzy (Mucha, Dobrucki) pojawiają się nazwis­
ka młodych zawodników (Huszcza, Okoniewski) . 
1. J. Rembas Stal G. 157 pkt. 
2. B. Nowak Stal G. 154 
3. J . Mucha $1ąsk , 11 O 
4. A. Tkocz ROW 99 
5. P: Bruzda Sparta 86 
6. A. Huszcza Falubaz 84 
7. Z. Dobrucki Unia L. 77 
8. M. Okoniewski Unia L. 71 
9. A. Jurczyński Włókniarz 70 
10. E. Jancarz Stal G. 63 
11 . K. Adamczak Unia L. 62 

T. Barei Motor 62 
13. J . Jarmuła Włókniarz 58 
14. R. Słaboń Sparta 57 
15. L. Raba Kolejarz 52 
16. J . Kochman $tąsk 51 

17. Z. Plech Wybrzeże 
18. C. Goszczyńsk i Włókniarz 

W. Kaczmarek Start 
P Pyszny ROW 
P·unkty zdobywało 116 zawodników. 

JERZY REM BAS - ur. w 1956_ roku \Sta_l Gorzów) 
Gdy pojawił się n.a torach I_ 1191 był tJ najmłodszym 

zawodnikiem. Wśrod mlodz1ezowcow zdobywa też 
pie rwsze swoje trofea - w 1974 ro ku w Tarnowie 
wywalcza tytuł MIM P, a w Srebrnym Kasku plasuje 
się na li miejscu. . . . 

Dwa lata później jest już finalistą indywidualnych 
i drużynowych mistrzostw świata. Na Wembley wraz · 
z kolegami zdobywa srebrny medal. Zdobywa Jesz­
cze dwa prązowe_medale w tej konkurencji (78 i 80). 

Niewątpliwie największym sukcesem J . Rembasa 
jest piąte miejsce w finale IMS uzyskane na słynnym 
Wembley w 1978 roku (miał szansę na medal, ale 
przegrał dodatkowy bieg z Autreyem i J essupem). 
Sześć razy wystartował w finałach !MP, d~ a ra'l){ 

zdot)ywając tytuł wicemist(za . (1976 i 1984). 
W 1977 zdobył Zloty Kask. Az osiem razy stawał na 
podium M PPK, w tym czterokrotnie na najwY.ŻS'l){m: 
1975 (z B. Nowakiem) , 1976 (z E. Jancarzem), 1977 
ponownie z Nowakiem i _w 1 ę81 z M. Towalskirn. 
Dwa drugie i dwa trzecie m1e1sca uzupełniają tę 
niecodzienną kolekcję fytulów. W latach 1975 
i 1985 wygyrwa prestiżowy Memo_rial Alfreda Smo­
czyka, przez całą karierę re prezentu Je nasz kraj w me­
czach międzypaństwowych. 
TRIUMFATORZY 1977: 
IM$: 1. Ivan Mauger, 2. Peter Collins, 3. Ole Olsen 
DM$: 1. Anglia, 2. POLSKA, 3. CSRS, 4. Szwecja 
MSP: 1. Anglia, 2. Szwecja, 3. RFN 
!M$J: 1. Alf Busk, 2. Joe Owen, 3. Les Collins 
IM P: 1. Bogusław Nowa k, 2. Andrzej Tkocz, 3. 
Mieczysław Woźniak 
MIMP: 1. Marek Ziarnik, 2. Jacek Goerlitz, 3. Andrzej 
Huszcza 
ZŁOTY KASK: 1. JERZY REM BAS, 2. Jan Mucha, 3. 
Bogusław Nowak 
SREBRNY- KASK: 1. Andrzej Huszcza, 2. Mariusz 
Okoniewski, 3. Kazimierz Adamczak 
BRĄZOWY KASK: 1. Mieczysław Kmieciak, 2. Ma­
rek Towalski, 3. Krzysztof Kwiatkowski • 
MPPK: 1. Stal G. (REMBAS -Nowak), 2. Włókniarz, 
3. Kolejarz 
DMP I LIGI: 1. Stal Gorzów, 2. Unia Leszno, 3. 
Włókniarz Częstochowa 
DM li LIGI: 1. Falubaz Zielona Góra, 2. $1ąsk 
Świętochłowice, s'."Start Gniezno 
NAJLEPSZE ŚREDNIE BIEGOWE: 
I LIGA: Marek Cieślak 2.96, JERZY REMBf>.S 2.63, 
Jerzv Szczakieł 2.57 
li LIGA: Jan Mucha 2.58, Grzegorz Kuźniar 2.58, 
Andrzei Huszcza 2.57. 

WIESŁAW DOBRUSZEK 

RED. HENRYK JEZ.IERSKI 
Szanowny Panie 

Spełniając Pa~ską prośbę być może wniosę swó maleńki udzia1 
do książki poświęconej żużlowym tragediom. Byłem już stałym 
obserwatorem zawodów żużlowych, gdy zdarzył się wypadek 
Bronisława Idzikowskiego, jednak w pamięci dziecka utkwiło 
tylko tyle, że w kolizji uczestniczył Zygmunt Malinowski albo 
Lucjan Krupiński, oraz to, że śmierć żużlowca wstrząsnęła Częs­
tochową. 

Doskonale natomiast pamiętam tragiczny bieg Kazimierza Ara­
szewicza na częstochowskim torze podczas meczu ligowego 
,,Włókniarz" - .. Stal" Toruń. Pogoda była znakomita, tor rów­
nież . W jednym z biegów (bodajże piątym) wystartowali: Marek 
Cieślak i Marek Nabiałek z „Włókniarza" oraz Jan Ząbik i Kazi­
~ierz Araszewicz ze „Stali". Od początku zdecydowanie prowa­
dził Cieślak przed Ząbikiem, Araszewiczem i Nabiałkiem. Arasze­
wicz jechał bardzo dynamicznie lecz nerwowo, na pierwszym łuku 
drugiego okrążenia uderzył swoim przednim w tylne koło Ząbika. 
Upadek nie wyglądał groźnie, zawodnik natychmiast zaczął się 
podnosić z toru i w tym momencie w jego plecy wjechał Marek 
Nabiałek . Arszewicz odwieziony został do szpitala, po czy~ 
rozegrano jeszcze dwa biegi. Nastąpiła przerwa podczas któreJ 
spiker podał wiadomość o zgonie zawodnika. 

Z wyrazami szacunku 
Jan Poraj - Lublin 

ŻYCZENIA OD FANÓW 
*Pozdrawiam moich ulubionych 

zawodników tj . Ryszarda DOŁOMI­
SIEWICZA, Tomasza GOLLOBA 
i Waldemara CIEŚLEWICZA - Wasz 
A.S. 

*Szybkiego powrotu do zdrowia 
a w przyszłości także na tor żużlow; 
- DARIUSZOWI STENCE - życzą 

Roman i Piotr Asyngierowie z Lub­
lina. 

T 

*Z okazji urodzin Panu JANUSZO­
WI STACHYRZE wszystkiego najle­
pszego dużo szczęścia, wielu. sukce­
sów na torze oraz spełnienia wszyst­
kich marzeń - życzą Kinga i Renata 
z Rzeszowa. 

*Szczere życzenia z okazji i.mieni.n 
dla JANA KRZYSTYNIAKA - prze­
syła Dariusz Bialic z Rzeszowa. 

IK ŻUŻLO,WY 



A. Puczyński; J. Kafel. Fot. K. Zagzil 

WIELKIE ZAWODY.W ZIELONEJ GÓRZE 
Nazajutrz po mistrzostwach świata par, które zostaną rozegrane 20 lipca w Poznaniu, 

w Zielonej Górze odbędzie się wielki międzynarodowy turniej par z udziałem właśnie 
finalistów poznańskich. Prezes Zbigniew Morawski zaprosił do „winnego grodu" pary 
Danii, Norwegii, Włoch, Niemiec, Czechosłowacji i Szwecji. Stawkę uzupełni para KS 
„Morawski'-'. Wszyscy zagraniczni zawodnicy potwierdzili już udział w turnieju. Będzie 
to wielkie wydarzenie sportowe, szykuje się wiele atrakcji jak to zwykle u „Moraws­
kiego". Warto uwzględnić '-YY,iazd do Zielonej Góry. O szczegółach imprezy poinformuję 
w następnym numerze „TZ". A. SKOWRONSKA 

Z U':1,ziałem żuzlowców Celinieksu Ryga, Lokomotivu Daugawapils, 
GKM 1 Apatora rozegrano w Toruniu turniej indywidualny o nagrody 
sponsorów toruńskiego klubu. 
Dłuższa przerwa w rozgrywkach wykorzystaną została na sprawdzian 

umiejętności i większą ilość startów. 
Turniej wygrał Robert Sawina - 14 pkt., przed kolegami klubowymi 

Krzysztofem Kuczwalskim - 12 pkt. oraz Mirosławem Kowalikiem - 11 pkt. 
Tyle samo wywalczył Baron (GKM). Dalsze miejsca zajęli : 5. Woronkow 
(Lokomotiv) - 10, 6. Krzyżaniak - 9, 7. Sokołow (Celinieks) - 9 8. 
Der?ziński (Apator) - 9, 9. Pruss (GKM) - 8, 10. Kokin (Lokomotiv) - 1,' 11. 
Boris, 12. Butko (obaj Celinieks) - po 4, 13. Korolew (Lokomotiv) - 4 14. 
Walczak, 15. Zieliński (obaj Apator) - po 3, 16. Dobums (Celinieks) - 2. 

NCD uzyskał w XI i XIII wyścigu Kowalik - 64,97 sek. 
yv najciekawszych wyścigach, w czwartym Baron wygrał z Kowalikiem 
1 trzynastym Kowalik zwyciężył Sawinę. Widzów ponad tysiąc. 

. A.KAMIŃSKI 

CZWÓRMECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE 
RAZ JESZCZE ... 

Występami w Norwegii zakoń­
czyli tegoroczne spotkania młodzi 
żużlowcy pięciu państw - Szwe­
cji, Finlandii, Danii, Norwegii 
i Polski. 
Dziś proponujemy krótkie podsu­

mowanie. 
W generalnej punktacji z.;yciężyła 
młodzież duńska, która uzbierała 
18,5 pkt. Kolejne miejsca zajęli : Pol­
ska - 15 pkt., Szwecja - 14,5 pkt., 
zespoły Norwegii i Finlandii (zespół 
ten startował tylko w dwóch tur­
niejach) - bez punktu. Czy druga 
lokata polskich zawodników jest su­
kcesem sportowym? Wydaje mi się, 
że nie. Nasi jeźdźcy pewnie wygrali 
na polskich torach (Bydgoszcz, Gru­
dziądz), natomiast w Skandynawii 
- poza zawodami w Norwegii 
- zdecydowanie przegrywali z Da-
nią i Szwecją. Faktem jest, iż na te 
czwórmecze opiekunowie polskiej 
ekipy nie wysłali najlepszych obec_­
nie młodzieżowców, chcąc spraw-

dzić jak największą ilość z nich. 
I tak, łącznie swoje umiejętności 
pokazało 15 zawodników przy czym 
o dużym pechu może mówić Artur 
Pawlak, który doznał złamania obo­
jczyka w Szwecji i nie zaliczył wy­
stępu . Najlepiej w przekroju wszys­
tkich spotkań spisali się: Piotr Ba­
ron - 28 pkt. (w 4 turniejach), Ma­
rek Hućko - 23 (3), Robert Sawina 
- 23 (4), Marek Mróz 22 (4), 
Jarosław Łukaszewski - 21 (4) 
i Piotr Paluch - 19 (3) . 
Największą korzyścią płynącą 

z tych konfrontacji były starty na 
różnorodnych torach, czego bra­
kuje im w kraju. Zobaczymy czy 
polska młodzież wykorzysta moż­
liwości jakie im dają owe starty 
i czy prawidłowo zacznie wyko­
rzystywać międzynarodowe oby­
cie. Choć znając wyniki z ostat­
nich lat naszego żużla, śmiem w to 
wątpić. A może się mylę? 

MACIEJ DYRCZAK 

NIELSEN NIEDOŚCIGNIONY! MARTIN DU.GARD OUT! 
W Rybniku już pozbyto się złudzeń, nikt nie 

wierzy w utrzymanie się w I lidze, niemniej star­
tować dalej trzeba. Działacze chcieliby ten sez_ąn 
„przejeździć" jak najmniejszym kosztem, ":'.ydaJąc 
jak najmniej na potrzeby druzyny. W1?domo 
- w tym sezonie nie ma już o co walczyc .. _. Dla 
odświeżenia higieny psychicznej zawodników, 
którzy już zapomnieli, jak się wygrywa na tor~e. 
zorganizowano w n iedzielę 30 czerwca I po.nie.: 
działek okazjonalne zawody „Speedway G?la 91 
z udziałem angielskiego Oxfordu. Były one idealną 
okazją do podziękowa nia za usługi _(marne _zresz­
tą ... ) Martinowi Dugardowi, który nie spełnił ~a?­
ziei działaczy, dodatkowo psując atmosferę wsrod 
zawodników ROW. Tym razem wraz z bratem 
Paulem występował w barwach i:nacierzyst~go 
Oxfordu, po raz ostatni pokazując się w Rybni_ku. 
Swoj ą kiepską jazdą (3 defekty sprzętu) potwier­
dził słuszność decyzji rybnickich zarządców. Dal 
znać o sobie jedyn ie w XXI wyścigu , kiedy to _na 
pożyczonym od Hansa Nielsena motocyklu przyJe­
chał do mety na 2 pozycji. W tym_ zwyc1ęs~1m dla 
gospodarzy meczu k lasą błysnął N 1elsen: zas w od­
rodzonym wydaje się ROW-ie podoba l 1.s 1 ę Euge­
niusz Skupień i Henryk Bem._ W_ poniedziałek 
rybnicka publika oglądała turnIeJ indywidualny. 
w którym ponown ie Nielsen pokazał plecy reszcie 
towarzystwa. Działacze ROW cmokali z zachwt 
tern nad jego umiejętnościam i , ale_Jest on oczyw1s­
cie za drogi na ich ubogą k1eszen ... 
ROW - OXFO RD 49:41 
I. NIELSEN (67,69 sek.). D. Fliegert, Kennett, E. 
Skupień (w) . 
li. DAVIS (69.24), Co lohoun, Klimowicz, Korbel 
(t) 
Ili. BEM (68,05). M. Dugard. P Dugard. A. 
Skupień . 1• IV. NIELS EN (67.55), Korbel, Klimowicz, ,ennett 

V. A. SKUPIEŃ (68,53) , Colohoun, Bem, Davis 
VI. E. SKUPIEŃ (68,79) , D. fliegert, P. Dugard, M. 
Dugard (d) 
VII. NIELSEN (67,13), A. Skupień, Bem, Kennett 
VIII. E. SKUPIEŃ (68,95), Davis, Colohoun, D. 
Fliegert . 
IX. KLIMOWICZ (68,70), Korbel, P. Dugard, M. 
Dugard (d) 
X. NIELSEN (67,30), D. fliegert, A. Skupień , 
Colohoun (d) 
XI. E SKUPIEŃ (69,32), Davis, P. Dugard, Korbel 

(d} K. . K 
XII. BEM (68,25), M. Dugard, hmow1cz, ennett 
XIII. NIELSEN (r.t.), D. Fliegert, Davis, A. Skupień 

~~i. NIELSEN (68,64), Bem, Klimowicz, Colo- , 
houn (d} • 
XV _- KORBEL (69,17) , E. Skupień, Kennett, M. 
Dugard (d) · . 
ROW: E. Skupień - 11 pkt. (w,3,3,3,2), D. f11 egert 
. 8 (2,2,0,2,2), Klimowicz - 7 (1,1,3,1.1), Korbel 
- 7 (t,2,2,d,3} , A. Skupień - 6 (0,3,2, 1,d), Bem - 1 O 
(3,1,1 ,3,2). 
OXFORD: Nielsen - 18 (3,3,3,3,3,3) , Kennett 
. 2 (1 ,0,0,d,1), Davis - 8 (3,0,2,2,1), Colohoun 
. 5 (2,2,1 .p,d}, M. Dugard - 4 (2,d,d.2,d) , P 
Dugard - 4 (1,1,1,1,-) . . 

Najlepszy czas - 67.13 sek. uzyskał Hans Nie­
lsen w VI I wyśc i gu. Sędziował Marek Woiaczek 
z Rybn ika . Widzów 4 tysiące . 

TU RN IEJ INDYWIDUALNY: 
1. M. DUGARD (69,85 sek.), Korbel, P Dugard, E. . 
Skupie,, (d) . 
11. D. FLIEGERT (69.31 ), Colohoun, Bem. Musio -
li k 
111. DAi/ iS (69,82), A. Sku pi e ń. Kennett. Kl11no-
wicz 

TY D NIK ŻUŻLOWY 

IV. NIELSEN (67,83), Drabik, Załuski, Mróz 
V. ZAŁUSKI (70,36) , Bem, Klimowicz, E. Skupień 
(d} 
VI. NIELSEN (68,99), Davis, P. Dugard, Musiolik 
VII . KORBEL (69,79), A. Skupień, D. Fliegert, 
Mróz 
VIII. DRABIK (69,60) , M. Dugard, Kennett, Colo­
houn (d) 
IX. DRABIK (69,69), A. Skupień,- Pawliczek, E. 
Skupień (d} 
X. BEM (70,35), Mróz, Kennett, P. Dugard (d) 
XI. NIELSEN (68,92), Korbel, Klimowicz, Colo-
houn · 
XII . ZAŁUSKI (70,27) , M. Dugard, Davis, D. 
Fliegert (d) 
XIII. NIELSEN (69,12), D. Fliegert, K. Fliegert, 
Ken nett ( d) · 
XIV. A. SKUPIEŃ (70,66), Colohoun, Załusk i, P. 
Dugard 
XV. KORBEL (69,72). Bem, Davis, Drabik (d) 
XVI. M. DUGAAD (69,96), Pawliczek, Klimowicz, 
Mróz 
XVII . DAVIS (70,06), Colohoun, Mróz, Tudzież 
XVIII. D. FLIEG ERT (70,42), Klimowicz, Drabik, P. 
Dugard (d} · 
XIX. KOR BU (70,59) , Załusk i , _Pawl iczek, Ken-
nm , -
XX. NIELSEN (68,68), Bem, A. Skupi eń, M. Du-
ga rd (d). 
dodatkowy I bieg: . M. DUGARD (69,27), A 
Skupień 
doda tkowy 11 bieg: ZAŁUSKI (70.76) , Davis, Bem 
o 3 miejsce. 1. M. DUGAAD (69,82). Za łu sk i 
WYNI KI KOŃCOWE 
1. Nielsen (Danin) - 15 pkt . 2. Korbel (ROW) - 13, 

.3. M. Dugard (hlnylia ) • 10 (3 +3) , 4. Za łusk i 
(KoleJall) - 10 (3+2), 5. Davis (Austral:a) - 10 
( , 2), 6. A Skupi Ol\ - 1 O ( 1- 2) , 7. Bem ( obaJ ROW) 

- 10 (+1 ), 8. D. Fliegert (ROW) - 9, 9. Drabik 
(Włóknia rz) - 9, 1 O. Colohoun (Australia) - 6, 11. 
Klimowicz (ROW) - 5, 12. Mróz (Kolejarz) - 3, 13. 
Kennett (Anglia) - 3, 14. P. Dugard (Anglia) • 2, 
15. E. Skup ień (RO.W) - O, 16. Musiolik (ROW) 
- O. Rezerwa 1 Pawliczek ( ROW) - 4, rez. 2 K. 
Fliegert (ROW) - 1, rez. 3 Tudziez (ROW) - O. 

Najlepszy czas 67,83 sek. uzyskał w IV biegu 
Hans Nielsen. Sędziował Maciej Spychafa z Opo­
la. Widzów 3 tys. ANDRZEJ BAGIER 

D 11gal(f , N w/s(}n . 
Fot St. Ma/,1s 

15 



Szwedzi po zwycięstwie w Pardubicach otrzymali puchary krysz~alowe oraz 
• jeden ... wieniec laurowy. Fot. Stamslaw Ma/as 

PQ:Z:IOMO: 1. wypieka chrupiące bule - dzi imieniny 3 października , 3. rodzaj 
czki , 5. miasto we Francji, miejsce kię - komputera, 4. morze wcinające ·się 
ski i kapitulacji wojsk francuskich w ląd, 5. studenckie pól roku, 6. pod-
w 1870 roku, 8. angielskie piwo, 9. szewka, sztywne płótno i watolina dla -

Jeszcze niedawno pewnymi kandydatami do występu na golęcińs­
kim torze w mistrzol:;twach świata par byli Piotr $wisf i tomasz Gollob. 
Jednak słaby występ tej dwójki w eliminił'cjaeh indywidtJalnych · 
rnistr:zostw świata poważnie osłabił zaofanie kierownictwa GKSŻ do 
·kandydatów naszego teamu. Prawdop0dob,:iię --:- wszyst.k<;> jeszcze 
może. się wydarzyć ~ _baryvy kraju w finale MSP. w:P.pzoańil;J · {2Q bm.) 
feprezęntować będą Ryszard Dołomisiewicz/Wójbiech :Załtlski -Jest to' 
nagrod·ąza-w,yniki osiągnięte w Eliminacjach-IMS. Tę dwójkę uzupelrnie -
ma Tomasz GQl-lob. Mamy nadzieję, że osoby odpowiedzialne w GKSŻ 
za reprezen·tację „zmontują" zespół, który· powalczy, gdyż po wyelimi--samochód produkcji byłej NRD, 10. krawca, 7 : dzierżawca, 13. czeskie 

zbój z bajki kojarzący się z łożem, 11. ,,tak", 14. przeciwieństwo dobra, 15. 
zaimek osobowy, 12. młotek bojowy miasto w Mauretanii na transsaharyjs-
służący do rozbijania zbroi przeciwnika, kim szlaku karawanowym, 18. między-
czekan, 16. miasto w woj . gdańskim na narodowa umowa handlowa, 19. prze-
skraju Pojezierza Iławskiego, 17. umie- pisywacz, 20. damskie rękawiczki okry-
jętność · zachowania się, opanowanie, wające rękę do polowy palców, 21 . 
19. chwast łąkowy, lebioda, 22. droga miasto - siedziba rządu , 23. stary, 
planety wokół Słońca, 25. królewskie ciemny las, 24. chemiczny środek do 
krzesło, 27. podwórko w hiszpańskim wywabiania plam, 26. drabina do su-
domu (PATIO), 28. -marynarz obsługu- szenia siana, 2'9. część karabinu lub 
jący _ kierowriii:;ę statku, 30. miaf§- p9ję'- ,.-.. ·1uto.ymica. · 

. mńoś.ct. płynów, <H. zimowy' pójai d . - \ · ,: . ~ SK 
dziećięcy, _32·. _bóg' egipskiegb panteo- .· Rozwiązania prosimy nap!,ylać ·na 
nu, 33. bankowe zlecenie wypłaty·, 34. adres redakcji" w .terminie 14 dni, na 
przyjmuje kwiaty T l sierpnia, 35. zako- kartach ·poc:z_towycłr. Wśród prawidło- · 
ńczenie przewodu elektrycznego wkła .,, wych rozwiązań rozlosąwane zostaną 
dane do puszki . dwie nagrody pieniężne po ~O tys. 
PIONOWO: 1. wąż gusiciel, 2. obcho~ złotych. 

--~:ZfCl~l, 
. , N1e -.f/A'fl: · 
JJKo ro~,i ~---

~ : ' . 
" 

I •• 

I 

< nowaniu głównych faworytów, szanse·.naszych żużlowc9w znacznie 
~ wzrosły . 

. . . ,,: . - 'ł-

,. Inforino~aliśmy na,1am-a,;h tygodnika o pogłęłi>iający-tn.,się kty:zy-. 
sie w „Kolejarzu-RE;MĄK" 01:>ole.-- - ,,Przed sezonem · ,,Kolejarz" 
został bez trenera, dyrektor~ .z c0r.az więks.zym deficytem w kasie, 
który próbowano łatać bieżącymi pożyczkami. Wtele Fazy-btakowało 
pienfę.dzy na wypłaty dla żawodnik6w, rzadko .dla praconików biur-a. 
To znów powodowało kGiifllkty. No :Op.ola. wróci:t .treneF Stclnisła:w 
Skowron.i 0ti:znnał·za·danie.f>osldej~re;w~stkl~g<1-~ k1:1Pi Kie~" ~. 
.. ~0lejarz". w pierwszym_ me~m spokón,ał _występującą; ż-.~~ -~ · 
.. s0ai:i~-~SPR0:• .. znów zao_an~~ał'a-~euf~-- :W~s~ ,za4W. b~ ' 
eacy 1 nua'ło byc po 7kr,yzys1e" - PISlU red. · !fad~ Wyspiafislti 
w artykule ,,Kto? Z kim? Kogo?..Po co"?. , . 

Niestety, okazało się do idylli daleko. Konfilkt narastał, dtiż@ o nim 
p~ała miejscowa prasa. Po. pewnym czasie oocychczasowy prezes_ 
Mi~czysław Marszałek wydał _oświadczenie o st:ra-cei:uu kantr-o-Ji nad· 
wydarzeniami maj~cynif.~ejsce w !clubie. i mpo~dzia}~~e~ 
do dymisji. - " ~ . . ,., ~ - . 
· Słov.:a 'dotr~~ał- Zf~zygnowal.~ furikcji stetnika apols~ gQ klu-
bu,_ a Jego nueJsce ZaJ~. płk. _-~1:lS ~0stosz. Na 23 . :(ił)C~· br. zas 
planowai;io walne zebrarue sprawozdawczo-wyborcze w klubie . ., 

Józef Jarmuła ~ jak za daw~ych /at... Fot. K. Zagzil 
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